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Dokończenie pruskiej misyi w Polsce? 


„Który naród w świecie ezujący w sobie 
choć odrobinę siły, cierpiałoy pośród siebie 
element, o którym wie, iż może nim posłu- 
giwać się na jego szkodę obca potęga?" 

Banjamin Segel: „Die polnische Juden- 
frago". 1916. 


Skonstatowaliśmy jnż na tem miejscu, 
łe uposażenie żydów jrawami mniejszości 
narodowej w Polsce — co za sprawą p. Wil- 
sona ma im być przyznane, a nam traktatem 
z zewnątrz narzucone — równałoby się ze 
wzgledu na niemieckie sympatye żydów i 
niemiecki żargon, jakim się posługują, poło- 
żeniu granitowych podstaw pod potężną 
ekspozyturę Niemiec między Wartą a Bu- 
giem. Rozumiaty to wytewnie Prusy i 
dlatego niebawem po zajęciu Warszawy w 
r. 1915 przystąpiły do opracowania zasad 
autonomii kulturalnej dla żydów w Polsce. 
O treść tego elaboratu zapytywany był w 
swoim czasie przez żydów amerykańskich, 
mianowicie przez rnedakcyę „The: American 
Jewish Chronici“, ambasador niemiecki w 
Waszyngtonie, Bematorif(. który w odpo- 
wiedzi przesłał był redakcyt wspomnianego 
pisma urzętłownie, imieniem niemieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, oświad- 
czenie, stwierdzające, IŻ ustawa, jaką Niem- 
cy pizygotownują, „piześciga wszelkie do- 
tychczusowe konstyineye dla żydów”, ma- 
daf" im szeroki samecząd z whisnem szkol- 
niectwem, własnym systemem nauczania i 
wychowania, z autonomicznym systemom 
podatkowym i t. d. Sprawiodliwość naka- 
zuje przyznać, że nawct Prusacy zawaha 
się z przyznaniem żydom odrazu autonomii 
narodowej. Bermftorft zaznacził. że sprawy 
tej „nie należy uprzedzuć obceną ustawa“, 
te „rozstrzygnąć może ją tylko konstytucyd 

lska“, że „trzeba na to porozumienia ży- 
dów z Polakami celem uniknięcia konfiik- 
ta*, (Tekst depesz wymienionych między 
RBemstorffem a „The Amer. Jew. Chronici“ 
zob. „Neue jūdische Monatshefte“ 1916). 
Mimo eałej gorącej checi zużytkowania ży- 
dów w Królestwie, jako narzędzia germani- 
zawyi, do czego znakomite doświadezenia 
w Poznańskiem mogły tylko zachęcać, Pru- 


Wspólność językowa żydów z Niemcn- 
nii — ten silny kit, na który niczbyt biegli 
w lmdoznawatwie politycy koalicyjni nie 
zwracają należytej uwagi, jeśli wogóle zda- 
ją sobie z niegło sprawę, był w owej litera- 
turze germanitiskich ofert podlkreślany stale 
i z szczególnym naciskiem. Specyalnie pot 
niósł ten ważny moment Dawid Trieisch w 
broszurze, ogłoszonej w Wiedniu r. 1915 
pod wymownym nagłówkiem: „Juden und 
Lbeutsttie — eine Sprach u. Interessenge- 
mejnschaft*, „Żydzi i Niemoy — wspól- 
ność języka i wspólność intere- 
sów. Trietsch uznaje żargon żydowski, 
„a lidisehdeutsch'', za jeden e dyalektów nie- 
mieckiego języka, a doszedłszy w swych 
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gu Polski przyjęłoby wbrew jego wielkodw- jgijaka została zamknięta. Nikt nie Śmie Bəlgii|da¢ Niemcom ogromne odszkodowanie. a mia- 
sznym intencycin szyderczą postać pracy jopuścić. W związku z upływającym terminem 


CH. 


„w inżerasie pruskiego króła”. 
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Daisze zasbycze na wschodzie. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 27 maja: 

Front galicyjski: Nieprzyjaciel w dalszym 
ciągu w odwrocie. Zajęliśmy Holyń na zachód 
od Kalusza i dotarliśmy de rzeki Bołohówki, 
która została siorsowana. Na wschód od Lwo- 
wa oddziały nasze zajęty Gliniavy i Przemy- 
ślany. Dałej na północny wschód zajęte zosiały 
Brody i Radziwiiłów. 

Front wołyński: Na wschód od Radziwiłłowa 
oddziały nasze napotkały oddziaiy bolszewi- 
ckie. 

Front litewsko-białeruski: Oddziały nasze po 


obliczeniach do wyniku, że żavgonam tym |krótkiej, zaciętej walce zajęły na pohudniowy- 


mówi 88.7% ogółu żydów (12,930.000 na 
14.240.060), konstatuje, że „społeczeństwo 
żydowskie caiego świata w dziewięciu dzie- 


wschód od Smorgonia wsie Kiszkiewicze, Pere- 
branowicze i Bajby. Wzłęto 400 jeńców, w tem 
kilku oficerów, zćohyto dwa działa i trzy ku- 


siątych swych częściacu jest społeczeństwem |jomioty, kuchnie połowe i tabory. Na poludnio- 


niemieckiego jezyka”. Wskutek togo — pod- 
nosi autor — wszędzie w świecie, gdziekol- 
wies Niemiec się znajdzie, spotka żyda, z 
którym może gię rozmówić po niemiecku. 
Bardzo eickawe są szczegółowe dane bro- 
azury, wykazujące, że szkoły niemieckie na 
południowym wschodzie, od Jass do Bagda- 
dn, stoją głównie frekwencyą 
Trietsch cydarie zlamie prof. uniwersytetu w 
Czerniowcach, żyda Ehrlicha: 

„żydostwo wschodu należy 
poczytywać jako ro.ż.s.z.er.z.eni'e 
wpływu niemieckiej potęgi w 
gląb obszarów ob'cy'ch naro ó.w 
i państw... Komu leżą na sercu intere- 
wy niemieckiego naredu w Austryi i znacze- 
nie niemieckości w świecie, ten musi tylko u- 
bo!ewać nad niedorzecznym niemieckim arty- 
semityzmem... Kto dędzie pisał historyę tego, 
jak Austrya przestała być państwem niemie- 
ckiem i przednią strażą n.i.em'i'e- 
Gekiej kultury na Ws.czh.e'd'zii'e, ten 
będzie musiał poświęcić obszerny rozdział 
antysemityzmowi niemieckiemu". 


Dokumentem usposobienia żydów „wscho- 
dnich* w pierwszych latach wojny jest wy- 


sacy rozumicii, że ze względu na samych | ganą wówezas broszura rosyjskiego litwaka, 


żydów byłoby zbyt ryzykownem, gdyby 
fonmę stosumiku do nich namzucono Polsce 
z zewnątrz z całą brutalnością, niby jakie- 
mus kolorowemu szczeposyi z głębi Afryki. 
Z owych niedawnych łat, gdy i Niemcy 
i Łydostwo „wichodnie* upajażo się całą 
pełnią pewności, iż koalicyą zostanie przez 
Hindenburga zdruzgatama, pozwolimy sobie 
przytoczyć tu garść ziupomnianych doku- 
mentów, które dzisiejszą myśl koalicyi a- 
wansowania żydów na nadwiśtańska „mniej- 
szość narodowa postawią niewątpiiwie w 
świetle bardzo interesującem. 
+ + + 
Literatura polityczna, w której żydostwo 
w latach 1914—1910  ołiawowywało Niom- 
com swe uslugi, jako czynnik pomocniczy 
przy uirwsdaniu spodziowanego 
niemieckiego panowania na wschodzie Pai- 


ropy, jest bardzo bogata. Niestety, trzebaby  mita. 


dopiero dłuższej pracy, na którą dziś brak 
Czas, Z tego zapylonego skarbca wydobyć 
pa świelio najcenniejsze przynajmniej perły 
w postnel broszur, R zwlaszcza niezliczonych 
artykułów w prasie. To, co przytaczamy po- 
niżej — to tylko skromna próba. 

Zaraz po wzięciu Warszawy przez Prusa- 
ków wybitny syonistyczny działacz żydow, 
ski, Dr. Natan Birnbaum, złożył taką ofertę 
w broszurze p. t. „„Den'Ostjuden ihr Recht!“ 
Pan ten, wystąpiwszy z niesłychaną. arogan- 
cyą i czelnością przeciw tym narodom 
wschodniej Europy, „które w swojej ograni- 
czoności umysłowej (sic) starają się wedlug 
si] swych przeszkodzić zwycięztwu Niemiec 
i Austryi', radził Niemcom, aby w krajach 
zdobytych na Wschodzie zużytkowali dla 
siebie znane sympatye niemieckie żydów, 
Lrzyczem wyraził nadzieję, iż po chwale- 
łnem zwycięztwie Berlina e 

stanio się zadość słusznemu prawu tych, 

którzy w dniach próby okazali im (t. j. Nicm- 

com) szczerą przychylność, w pierwszym 
rzędzie ludu, który gdy oddawna zrozumiał 

i odczuwa instynktownie znaczenie narodu 

niemieckiego, wiernie z nim trzyma: ludu 

żydowskiego. Byłoby dość korzyści dla je- 
dnych i dla drugich, jeżeliby Nicm- 
cy z.a.c.z.ę.l.i oceniać lepiej, i praktycznie 

zużytkowywa.ć te s.yvmpaty'e, j'a- 

kiemi ich darzą nie't.y.l.k.o ż.y.d.z.i 

niemieccy we własnej ojczyźnie, ale 
także obcy żydzi wscho.dni. Wówczas 
niezawodnie poznaliby, jakie miałhy znacze- 
nie dla niemieckiej gosponńarki wscho- 
dnio-ży.d.o.wski lud, autonomicznie 

rządzący się, a w szczególności ź.a.r- 

g.o.n ży'do'wski, pomimo swej duch.wej 

samojstności, pokrewny niemieckiemu 

j.9.z.y.k.o wi“ 


Kaplm-Kogana, później «złonka komitetu 
narodowo-żydowskiego w Berlinie, pt. „Der 
Krieg. Eine Schicksalstunde des jüdischen 
Volkes“. Kogan rozwinął w swej publikacyi 
cały plam przystag, jakie żydostwo mogłoby 
oddać niemieckim interesom w procesie ger- 
manizacyi krajów, położonych u wschodniej 
granicy Niemiec. A przypomnijmy sobie na- 


|szych, polskich żydów? Ozyż słynna uchwa- 


wówczas | skich planów na Wschodzie? 
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ła rady miejskiej w Łodzi za czasów pru- 
skiej okupacyi, wprowadzająca niemiecki 
język. jako urzędowy dla magistratu, nie 
zapadła dzięki temu. iż żydowscy ozionko- 
wie rady, „nasi żydzi» głosowali za nią 
wraz z Niemcami? 

Czem żydostwo ze śwym niemieckim żar- 
gonem jest i pozostanie nadal dla gemań- 


Niech odpowie pa to Niemiec — antizc- 
W r. 1915 wydał cesarsko-niemiecki taj- 
ny måca Jerzy Fritz w Monachium broar- 
rę p. t „Die Ostjwlenfrage', w której do- 
magal się jak najostrzejszych zarządzeń dla 
niedopuszczenia do Niemiec imigracyi ży- 
dów, jako elementu dla ogółu ludności szko- 
dliwego. Tenże sam Fritz jednak z uznaniem 
zacytował opinię jednego m pruskich land- 
ratów, iż odpływ żydów z krajów, gra- 
niczących z Niemcami od wschodu, a więc 
z Polski, należy traktować w każdym 
razie „jakó stratę dlaniemczyzny'. 
LJ |. + 


Prusy w latach swoich zwycięztw rozpo- 
emęły wielkie, ma daleką metę obliczone 
dzieło stworzenia w Polsce trwałej, należy- 
cie uodpornionej, potężnej forpoczty Nie- 
miec w postaci autonomieznie zonganizowa- 
nego żydostwa, przy zastosowaniu specyal- 
nych uprawnień dla niemieckiego żargonu. 
Dzieło to przerwała klęska. 

A dziś koalicya miałaby plan pru- 
ski wskrzesić? 

Zachodzi pytanie, czy p. Wilson, o którym 
można przypuścić, że nie zna dostatecznie 
stosunków na wschodzie Europy, lecz ni- 
gdy, iż chciałby ułatwić Niemcom podbicie 
Polski, zdaje sobie sprawę z tego, jakim ce- 
lom służyłby w praktyce jego pomysł uzna- 
nia w kraju naszym za „mniejszość narodo- 
wą“ dwóch milionów” starozakonnych, mó- 
wiących niemicekim dyalektem. Zapomnia- 
ne głosy Birmbaumów, Trietschów, Kaplun- 
Koganów, Fritzów i wielu inmych uczestni- 
ków tak ożywionej w latach 1915—1917 dy- 
skusyi na temat „Ostjudenfinage'* mogłyby 
pouczyć wielkiego ideologa, że to, co z od- 
dali wydaje mu stę wcieleniem wzniosłych 
idcałów, to na smutnym szarym widnokrę- 


wym odcinku Piske artylerya nesza zajęła 
Goroduno. 
Zast. Szefa sztabu general: Haller, pułk. 


Waiki z Niemcami. 


Pazauń. P. A T. Komunikat sztabu z dnia 


żydów. |27 maja: 


Front północuy: Nocą ostrzeliwała arfylerya 
niemiecka Tupadły i Tarkowo. Na odcinku Go- 
łanieckim strzelał nieprzyjaciel do ludności cy- 
wilnei, pracizjącej w polu, Na ianych odcinkach 
silny ogień karzkinowy i ogień kułomiotów. 

Front zachodni: Na południowem skrzydle 
utarczki patrol, pozatem ożywiona strzełanina 
wzdłuż całego frontu. 

Front południowy: Na odcinku rawickim 
między Zieloną Wsią a Wywodami odparto pół 
kompanii nieprzyjacielskiej. Na całym froncie 
działalność patrali wywładowczych. 

Szef sztabu: Wroczyński, gen. poruczuik. 
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Niemcy probują rokewań. 
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro korcsp. dono- 
si z Berlina pod dążą 26 b. m.: Pruskie mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych wysłało tele- 
graficznie 54 maja zaproszenie do polskiej Ra- 
dy Ludowej na rokowania w Krzyżu w sprawie 
wymiany zakładników i jeńców wojenuych. 
Polska Rada Ludowa odpowłodziała, że nie 
może przystąpić do rokowań, dopóki nie bę 
dzie udowodnionem, że wiadomości o maso- 
wych artsztowaniach Polaków na Górnym ŚSą- 
sku į o rozwiązaniu komisaryatu Najwyższej 
Polskiej Rady Ludowej w Bytomiu nie polega- 
ja na prawdzie. Odpowiedź telezraficzna piw 
skiego ministerstwa spraw wewnętrznych wy- 
jaśniia, że wiadomość o masowych aresztcwa- 
niach Polaków na Górnym Śląsku jest znpeinie 
nieprawdziwą, a rozwiązanie komisaryutu w 
Bytomiu nastąpiło wskutek działalności komi- 
saryatu, noszących znamiona zdrady stanu (1. 
Pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych ko- 
munikuje z ubolswaniem, że zaproponowane 
przez nie uregulowanie sprawy wymiany za- 
kładników i jeńców zostało uniemożiiwione 
przez wmieszanie do tej sprawy kwestyi nie 
stojącej z nią w związku. ' 


TRZECIA NOTA NIEMIECKA. 
Paryż. P. A. T. Radic pozn. Hr. Brockderfi- 
Rantzau wręczył w niedzielę trzecią notę z 
kontrpropozycyami. 


Marsz w głąb Niemiec. 


Paryż. P. A. T. Radio pozn. Rada błokady 
aliantów odbyła naradę w sprawie wprowadze- 
nia raostrzonej blokady na wypadek, gdyby 
Niemcy wzbraniały się podpisać traktat poko- 
jowy Plan zarządzeń militamych i ekonomi- 
cznych na wypadek opornego stanowiska Nie- 
miec jest gotowy. Po zbadaniu kontrpropczy- 
«yi niemieckiej ałianci dadzą Niemcom 72 go- 
dzin do namysln. Armia amerykańska i fran- 
cuska pójdą następnie ewentualnie w głąb Nie- 
miec, a równocześnie wejdą w życie najsurow- 
sze postanowienia o blokadzie, Powzięto też 
specyalne zarządzenia, dotyczące stanowiska, 
jakiego w danym razie mają przestrzegać neu- 
tralni, tak, aby Niemcy były zupelnie odcięte 
od neutralnych. 


NIEMCY NA KLĘCZKACH. 


Nowy Jork. P. A. T. Agencya Havasa de- 
nosi: Były prezydent Taft w mowie wygicszo- 
nej w Bostonie oświadczył, że jest rzeczą nie- 
odzowną, aby Niemcy tak długo pozostały na 
klęczkach, aż naród ich okaże skruchę. 


Ogólna mobilizacya w Belgii. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 


z Amstordamu pod datą 26 b. m.: Według ho-| 


w dniu 29 maja danym Niemeom przez konfe- 
rencyę pokojową, cofnięto wszystkie urlopy 
wojskowe i zarządzono ogólną mobilizacyę, 


Niemcy powołują się na Wilsona. 


Wiedeń. P. A, T. Wied. Biuro kor. dondsi 
s Wersalu: Niemiecka dalegacya pokojowa 
wręczyła dziś prezydontowi konferencyi poko- 
jowej notę oświadezającą, że treść pisma Cle- 
menceau z dnia 20 maja w sprawie odpowie- 
dzialności Niemiec za skutki wojny okazała 
niemieckiej delegacyi, że rządy państw sprzy- 
mierzonych i związanych sojuszem źle grozn- 
miały pokój sądząc, że niemiecki rząd i niemie- 
cki naród wyraził swą zgodę na notę sekreia- 
rza stanu Lansinga z dnia 5 listopada 1918 r. 
Ażeby to nieporozumienie wyjaśnić, przypomi- 
na niemisoka delegacya pokojowa, że Wilson 
kilkukrotnie uroczyście oświadczył, że wojna 
światowa ma się zakończyć nie pokojem prze- 
mocy, lecz pokojem sprawiedliwym, według 
formuły, bez anekgyi i bez kontrybucyi. Co się 
tyczy odstąpienia ierytoryów niemieckich na 
zachodzie | wschodzie w myśl zasady samosta- 
nowienia, jakotoż obowinzku wynagrodzenia 
szkód w Bolgii i Francyi północnej, to mógłby 
się rząd i naród niemiecki na te Żądania zgo- 
dzić, ponieważ zasady te odpowiadzją nowemu 
ustrojowi demokratycznemu Niemioc i odbndo- 
wa tych obszarów przez Niemcy wzasadnioną 
jæt bezprawnością czynu. a mianowicie naru- 
szaniem neutralności, Do odszkodowania innych 
obszarów, które kierujący mężowie stana s 
ny przeciwnej olann | jako cel wojny, nie 
może odnosić się obowiązck odszkodowania. 
Jeżeli rządy państw sprzymierzonych i zwiążar 
nych sojuszem miałyby się zapatrywać, że ma 
być dane odszkodowanie za każdy czyn bezpra- 
wny popełniony na wojnie, wówczas miałyby 


pza 


| Zajec 


nowicie z powodu niedającej się określić szkód 
wyrządzonych ludności cywilnej przez bezpra- 
wią blokadę giodową i w nietylko podczas 
wojny, ale zwłaszcza w czasie późniejszym. W. 
każdym razie kwestya ta mogłaby być rozstrzy= 
gniętą przez 8ąd rozjemczy międzynarodowy. 
Delegacya niemiecka zastrzega się pazeciw ka- 
rom zamierzonym w projekcie pokojowym „z 
powodu występków byłych politycznych i woj 
skowych kierowników Niemiec i przypomina o7 
świadczenia Wilsona z dnia 14 grudnia 1917 r, 
że wcina nie może zakończyć się aktem zemsty 
i, że żaden naród nie może być ukarany z p% 
wodu karygodnych czynów popełnionych przez 
jego władców, oraz obietnica, że los Niemiec 
deznaćby mógł zasadniczej zmiany, gdyby go 
odłączyć od ich władców. Wreszcie podnosi 
nota, że kwestya odpowiedzialności za wojnę 
powinna być rozstrząsaną nie metodą tajemni- 
cy dyplomatycznej, ale publicznie przez komi- 
syę neutralną. a 


Rokowania z b. Austrią. 


Lyon. P. A. T. Radio poznań. Projekt trak- 
tatu pokojowego z Austryą jest już wprawdzie 
gotowy, nie będzie jednak wręczony prędzej, 
niż w poniedziałek, albo we wtorek. Jak sły- 
chać awłoka ma być powodowaną przez Wło- 
chów, którzy podtrzymują swe preteńcye w 
sprawie Adryatyku. 


O PRZYSPIESZENIE ROKOWAŃ. 


Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
me Saint Germain: Dzisiejsze poranne dziemi- 
ki paryskie omawiają notę niemiecko-austrya- 
oką, w której delegacya niemieckiej Austryi 
juprasza o możliwie najszybsze podjęcie roko- 
|wań. Prana podziela zgodnie zapatrywanie, że 
|delegacya niemiecko-austryacka ma zupełny, 
powód do swego uprzejmego zażalenia. | 


A 
e Stryja. 


(Korespondencya „Głoeu Narodu"). 


Mimo. że Ukraińcy dokładali wszelkich sta- 
rań, by ludność Stryja i okolicy utrzymać w 
zupełnej nieświadomości o przebiegu operacyj 
wojennych, mimo, że wsżelkiemi sposobami e- 
siłowali rozszerzać fałszywe informacye o rze- 
komych swoich wxwycięstwach i skutecznym 
oporze — mimo to niemal w pierwszym dniu 
ofenzywy polskiej doszły już do masta pogło- 
ski o posuwaniu się polskich wojsk, a w ka- 
żdym następnym dniu rozbrzmiewały coraz pe- 
wniej i energiczniej. To jakiś Ukrainiec wygra- 
dał się nicbacznie w mieszanen narodowościo- 
wo towarzystwie o poniesionych już klęskach 
i rozpoczetym odwrocin, to przyjechał ktaś z 
zachodu lub północy, dokładniej znający ay- 
tuacyę lub mzjący sposobność obserwować na- 
ocznie przyspicszene, gorączkowe pakowanie 
sig urzędów ukraińskich i wywożanie wzzyst- 
kiego, cokolwiek przedstawiało jakąśkolwiek 
wartość, Pozatem były i inne niezawodne. o- 
=paki zbliżającej się katastroty ukraińskiej. Ar- 
mia jawnych i tajnych ajentów  policyjrych 
piicowała dniem i nocą, na każdym kroku na- 
stępowała Polakom na pięty; rewizye, arczzto- 
wania mnożyły się, poszukiwano czynuych 
członków polskiej organizacyj, poszukiwano 
zwłaszcza broni i w pogoni za nią przewraca- 
no strychy, przekopywane ogrody, zwalano ka- 
mienie cmentarne. Niestety, skutkiem zdrady 
jednego » byłych oficerów austryackich, który 
pozostawał w kontakcie z polskiem spoleczeń- 
stwem, otrzymali ukraińcy wcale dokładny wy- 
kaz ezlłonków organizacyi, oraz dosyć Bzcze- 
gółowe informacye o ukrytej broni. Więc re- 
wizye dały poniekąd korzystne wyniki, między 
Innemi znaleźli też Ukraińcy i karabiny maszy- 
nowe, a w ślad za tem aresztowano kilka osób, 
które w ostatniej chwili wywieziono ze Stry- 
ja. Na szczęście, albo denuncyant wyjawił nie 
wszystko, co wiedziął, albo Ukraińcy wie mieli 
już czasu i możności rozwinąć represyj na szer- 
Bzą skalę, wobec ezego liczba aresztowanych 
ofiar była stosunkowo nieznaczna, a ilość wy- 
krytej broni wprost znikoma w porównaniu z 
tem, co rzeczywiście ukrywano. 

Przez sobotę i niedziclę dnia 19 i 20 maja 
krążyły już bardzo głośno po eałem mieście 
wiadomości © zajęciu Rudek i Sambora, mmo 
ogłoszeń ukraińskich, grożących rozatrzelaniem 
za kolportowanie wszelkich nieoficyalnyci. in- 
tormacyj. Znaczna część Polaków, obawiają- 
cych się specyalnych represyj lub uwidzienia, 
ukrywała się, spędzała noce poza lomem, uni- 
kała zetknięcia się z policyą lub wojskiem. W 
podnieceniu i oczekiwaniu przeminął dzień 
niedzielny, ulice były prawie puste, tylko Ea- 
mochody i podwody wojskowe uganiały we 
wszystkich kierunkach, tylko tu i ówdzie po- 
jawiały się szeregi ładownych wozów, zdąża- 
jących ku mostowi na Stryju i ku szosie Stani- 
sławowskiej. 

Wieczorem tegoż dnia rozpoczął się już zde- 


lendorskicj ageneyi telegraficznej: Granica hel- |cydowany odwrót wojsk nkraińskich przez pod- 


= i 


miejskie ulice Stryja. Szy wojska z pot 
Szczerca, z pod Mikołajcwa, z pod Sambora 
i Drohobycza, szły w nieporządku, zdezerga- 
nizowane, zmęczone, obdarza i zgnębione. JE-, 
chały eałemi godzinami tabory, artylerya, rrze- 
platano tu i ówdzie podwodami cywilnych bie“ 
gów: wieziono na wozach rannych, włeziono' 
najrozmaitgzy dobytek, nieraz całkiem bezwar- 
tościowe stare, zniszczone sprzęty Trwała ta 
wędrówka przez esl noc niedzielną, przez po- 
niedziałek 1 noc następną. Jakościowo cofzjvce 
się wojska sprawiały jak najfatalniejsze wra- 
żenie; ilościowo wywoływały mino wszystko 
pewne zaniepokojenie, którego nic mógł zwal- 
czyć nawet widok licznych dozerierów. zmyka- 
jących przy każdej nadarzującej się sposołno- 
ści w bocznę uliczki i ukrywających się na 
przedniieściąch. Na ogół siły były duże i tru- 
dno się oprzeć wrażeniu, że, gdyby nie nuzwi- 
sko generała Hallera, armia polska nie zdołała- 
by może — mimo swej świetnej sprawności i 
energii — pójść naprzód tak szybkim temnem 
I z tak nicznacznemi stosunkowo ofiarami. Ale, 
jak się zdaje, Ukraińcy byli przekonani, że na- 
stępują na nich bardzo przeważające siły pol- 
skie i dlatego cofali się, nie próbując niemal 
stawiać oporu. Powoli też odwrót przemieniał 
sią w paniczną ucieczkę, którejby już źsdne 
argumenty sztabu lub lepiej poinformowanych 
oficerów powstrzymać nie zdołały. 

Dzień poniedziałkowy był dla mieszkańców 
miasta szczególnie denerwujący. Przechodzące 
bandy usiłowały tu I ówdzie rabować, żoluie- 
rze obdzierali przechodniów na ulicach, groziti 
spoglądającym przez okna, dobijah się de po- 
zamykanych bram domów. Tymczasem w ma- 
gazynach, w urzędach pakowano pospicaznie 
wszystko i ładowano na wozy. Jednakże zapa- 
By były tak wielkie, że o wywiezieniu ich w ca- 
łości nie było mowy. Rozpoczęto więc sprze- 
dawaó cukier, mąkę, sól i t. p. ubogiej ludno- 
ści rusińskiej oraz tydom, którzy zwartemi 
gromadami spieszyli ky mapazynom, nie dająe 
sią odstraszyć nieustającą pukaniną *karabino- 
wę. 

W mocy przemarsz band ukraińskich doszcdł 
do kulminacyjnego punktu. Przez ulicę Role- 
chowską, wiodącą ku mostowi, płynęła olbrzy 
mia tala ludzi i wozów; miasto było ciemne, 
poza oknami kryli się zdenerwowani miesz! nñ- 
cy, nie wiedzący, 60 jeszcze może im grozić, 
gle oczekujący wszystkiego najgorszego. Ma- 
ło kto zdołał zasnąć, mało kio rozbierał się 
i kładł do łóżka, Wszyscy ozekali. - 

Od wczesnego ranka w różnych stronach 
miasta rozlegały się ciągle wystrzały karabino- 
we. Magazyny prowiantowe broniły się przed. 
tysiącznym tłumem, który je oblegał i tn f 
ówdzie. zaczynsł juź rabować zapasy; gdizie- 
indziej cofające się wojsko strzelało do eoraz 
liezniej zmykających dezerterów, jeszcze gdzie- 
indziej strzelano bez żadnej przyczyny, może 
tylko celom dodania sobie odwagi Około go- 


ku. 2, 


| 
dziny wpół do 8-mej przewędrowały ulicą Bo- |Mikoiajów, który zajęli po krótkiej walce, zdo- mych rozrywck. Pełne składy towarów „na Bl arinin W piątek „Piękna Helena" z p.| kosztów, a w wypadkach uwz 
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lechowską tylne straże z karabinami maszyno- | bywając kilka armat i zadając Ukraińcom zna- |sek”. O brakach żołnierza musi ofiarnie i z od- 
wemi, w chwilę później miasto było już caiko- jezne straty, a wreszcie w ciągu jednego dnia |jdaniom pomyśleć społeczeństwo, a kobieta pol- 
wicie opróżnione przez Ukraińców, na ulicach | odbyli przemarsz z Mikołajowa do Stryja. Gru- |ska winna wszystkie wytężyć siły, aby tu. na 


poczęli się pojawiać polscy milicyanei z biulo-|pą dowodzili 


czerwonemi opaskami na ramionach. 

Bo organizacya polska nie próżnowała. Je- 
Bzcze w ciągu nocy członkowie oryanizacyi po- 
częli wydobywać broń z najrozmaitszych skry- 
tek, z piwnic, z poddaszy, z pod<podłóg i t. p. 
Czyszczono rdzę, Ścierano nazbyt grubą powło- 
kę tluszczu, przygotowywano naboje, ostrzono 
bagnety i szable, wyszukiwano w szafach opa- 


ski i sztandary o narodowych barwach. A tro-|dzili: rotmistrz Żółtowski, major Zbigniew Mo- | 


ni było, na szczęście, dużo, nie brakowało tak- 
że nabojów. I można było widzieć niezwykłe 
zgoła obrazki, jak np. małego chłopaka wycią- 
goiącego z wentylacyjnego kominu cztery ka- 
rabiny i paczkę z nabojami lub panie, rozbie- 
rające i montujące z wprawą rusznikarzy bro- 
wningi lub manlichery. A zaledwie ostatni 
zbrojny Ukrainiec zniknął na skręćie ulicy, jńż 
z za węgła domu, z bramy wysuwał sią ró- 


~ wnież zbrojny polski milicyant i dążył jego 


— 


śladem. Tej polskiej straży obywatelskiej krą- 
żyło już dużo po mieście, kiedy nagle poja- 
wił się na ulicach ukraiński samochód ran- 
cerny i przejechał Śladem eofających się wojsk, 
nie szczędząc strzałów z karabinu maszyne we- 
go, zabijając dwie osoby, żyda i małego chłop- 


puk. 
Paszkiewicz, obaj Dowborczycy, oraz major 
Niemira, komendant dywizyonu artyleryi, do 
sztabu należeli: por. Hulewicz, szef sztabu, 


Konarzewski i podpułk. |tyłach, zdobyć wszystko, oo żołnierzowi może 


być potrzebne. 
Żołnierz prócz bojów strategicznych musi 


dziś staczać boje duchowe. W wojsku czyha 


podpor. Szymański i Szyfter, adjutanci, por. |nań zaraza. Dostaje od Niemców i ich sojuszni- 


Bukowieeki, oficer do opracowań taktycznych, 
kap. Koczorowski, inspektor kulomiotów, ks. 
Stankowski, kapelan i Dr. Kolszewski, navzel- 


ków bolszewickich tysiące druków, gdzie w uaj- 
nikczemniejszy sposób starają się złamać w 
nim wiarę, iż bije się i ginie za wielką i świętą 


ny lekarz. Poszezegółnymi batalionami dowo- sprawę — za Polskę. 


rawski i por. Sroka. 

Mimo forsownych przemarszów wojska wiel- 
kopolskie weszły do Stryja w doskonałem u- 
sposobieniu, a wyckwipowanie ich, sprawność, 
materyał koński, sprawiały niezwykle miłe 
wrażonie po widoku obdartych, wynędzniałych 
Ukraińców. Straż obywatelska i obywatelstwo 
dopomogły w rozmieszczeniu poszczególnych 
oddziałów w wyznaczonych im kwaterach, roz- 
poczęły starania o dostarczenie prowiantu. 

Tymczasem stojący tuż za rzeką Ukraińcy 
dali znowu znak życia. W mieście pozostało 
wielu szpiegów, pozostały poukrywane przewo- 
dy telefoniczne, widocznie już poprzednie na 
wszelki wypadek założone. To też zaledwie woj- 
ska zajęły wyznaczone im kwatery, posypał się 


ca i raniąc jednego z przechodniów. W chwilę |w tych kierunkach grad pocisków armatnich. 


później wzniosły się nad rzeką kłęby dymu, 
płonął drewniany most, podpalony przez U- 
kraińeców. Miasto było oswobodzone. 

Ale wróg rozimieścił część swych sił tuż po- 
za przyczółkicn mostowym, oczekując tutaj 
dalszego biegu wypadków. Komunikącya z 
miastem była tylko częściowo przerwana, po- 
nieważ most kolejowy pozostał nieuszkodzony, 
gdyż — o iłe słychać — Ukraińcy nie posia- 
dali już maiteryałów wybuchowych, aby wysa- 
dzić go w powietrze. Tą też drogą poczęły 
nawracać do miasta poszczególne bandy w ce- 
lach rabunku i to tem śmielej, ponieważ pa- 
trofi polskich nie było widać. Gdzieniegdzie 
zawiązywały się nawet wałka karabinowe mię- 
dzy Ukraińcami i milicyantami, którzy z fan- 
tazyą i dzielnością stawali do boju. Kierowni- 
cy organizacyi polskiej zaniepokoili się ró- 
wnież tem przedłużającem się oczekiwaniem na 
polskie straże przednie. Aby zwiększyć mo- 
żność oporu, a przedewszystkiem zapobiedz po- 
nownymm odwiedzinom ukraińskiego samocho- 
du pancernego lub konnicy, poczęto na głó- 
wniejszych ulicach budować barykady lub 
przynajmniej zamykano je grubemi pniami 
drzewa, które liczni mieszkańcy zwozili w œ- 
statnich dniach z tartaku jako materyał opało- 
wy. Mimo grożącego niebezpieczeństwa wazy- 
cy byli przygotowani raczej zginąć, niż pæ- 
swolić Ukraińcomo ponownie opanować miasto. 

Wróg obserwował z wzgórz poza rzeką 
zbrojenie się miasta. Narodowy polski sztan- 
dar, powiewający z wieży magistratu, drażnił 
widocznie Ukraińców nie mniej jak objęcie wła- 
dzy w mieście przez polską organizacyą. To 
też około południa artylerya ukraińska rozpo- 
ezela ogień. W słuzbie artyleryjskiej byli pze- 
E Wiomcy, starzy, wyćwiczeni kanonierzy, 
więc granaty padały dosyć celnie. Kilka z pich 
przeznaczono polskiemu kościołowi parafialne- 
mu, mie wyrządzając mu jednak szkody, inne 
pociski skierowano na magistrat, trafiając w 
sąsiedni budynek, mieszczący dyrekcyę poli- 
cji. 

Ledwie przebrzmiały echa wystrzałów, na 
szosie lwowskiej, a niebawem i na samych wi- 


Przez godzinę sypały się na miasto z huraga- 
nową siłą granaty i szrapnele, a kanonierzy 
Niemcy mierzyli iatotnie precyzyjnie. Szczę- 
ściem sytuacya terenowa dozwalała im ostrze- 
liwać domy, mieszczące sztab i oddziały pol- 
skje jedynie, z tylnej strony, skutkiem czego 
szczerbili dotkliwie mury, ale ludziom nie wy- 
rządzili niemal szkody. Trzy konie zabita na 
ulicy, dwóch czy trzech rannych, to były jedy- 
ne ofiary bombardowania, które intensywno- 
ścią i hałasem przerażało mieszkańców i skła- 
niało ich do ukrywania się w piwnicach. Arty- 
lerya polska odpowiedziała natychmiast z ró- 
wna energią na wy. vanie przeciwnika i tieba- 
wem zmusiła go do powstrzymania ognia i dal- 
szej wędrówki. 

Wieczorem ścierały się jeszeze patrole w 
nadbrzeżnych zaroślach, t. zw. Łęgach stryj- 
skich, brzmiały strzały karabinowe i karabi- 
nów maszynowych; w nocy odzywały się kie- 
dy niekiedy działa, czasem jakiś granat podał 


Weszcze na miasto. NAA ranem dopiero nastała 


cisza, słychać było tylko odgłosy strzałów pol- 
skiej artyleryi, ścigającej coraz dalej cofają 
cych się Ukraińców. Miastu przestało grozić 
niebezpieczeństwo. 

Jeszcze we wtorek wieczorem uadszed! do 
Stryja oddział TY dywizyi pod dowództwem 
jenerała Rraliczka, w ciągu dnia następnego 
Ściagały powoli coraz nowe siły i po krótkim 
wypoczynku ruszały w pościg za nieprzyjacie- 
lem. Ze strony polskiej zginęło w walkach pod 
Stryjem tylko pięciu ludzi, których pogrzeb 
odbył się niezmiernie uroczyście przy udziale 
ogromnych tłumów. 

Niebawem po wycoianiu się Ukraińców z 
miasta, cała armia polskich urzędników i funk- 
cyonarjuszy, skazanych dotąd przez szereg 
miesięcy na przymusową bezczynność, stanęła 
do pracy. Rozpoczęto naprawiać zaiszczone te- 
lefony, uszkodzone oświetlenie elektryczne, za- 
wrzała praca w magistracie, w starostwie, w» 
dandarmeryi i t p Kolejarze pracowali bez 
przerwy niemał dniem i nocą, aby uporządko- 
wać tor kolejowy i wznowić komunikacyę. Był 
to trud niemały, bo Ukraińcy nietylko upri wa- 


cach miasta, pojawił się pierwszy patrol pol- ;dzili cały tabor kolejowy, nadający się do u- 


ski, złożony z trzech kawalerzystów. W ślad 
za nim przybył oddział kawaleryi, niedługo pô- 
niej także urtylerya, która natychmiast wyru- 


żytku, ale wszelkie urządzenia stacyjne zdcmo- 
lowali wprost po wandalsku. Na szczęście tor 
do Drohobycza był nieuszkodzony, stamtąd 


szyła ku mostowi, aby przeciwstawić się nie- ;więc sprowadzono jeden czy dwa parowozy 
przyjacielowi. Nadrhodzącą piechotę i tabor |do tymczasowego użytku; z pomocą naprawio- 


przywitali Ukraińcy wgniem działowym i kara- 
binowym, wojska polskie przesunęty się jednak 
szczęśliwie przez odsłonioną część szosy, tak, 
że zaledwie dwóch żołnierzy odniosło lekkie 
rany. Tymczasem pozostali w mieście szpiego- 
wie ukraińscy zawiadomili swoici o pozycyach, 
jakie zajęła polska artylerya, tak, że niebawem 
posypał się w tę stronę grad pocisków. Pola- 
cy odpowiedzieli ogniom tak skutecznie. że 
Ukraińcy uznali za wskazane przesunąć się 
na dalsze wzgórza. 

Z nicsłychanym entuzyazmem witał Stryj 
swych wyswobodzicieli i obrońców. Rozlegały 
się gromkie okrzyki, rzucano kwiaty, tlumy 
podniecone i wzruszone zalegały wszystkie u- 


lice, przez które wchodziła armia. Nawet: Ind- bardzo daleko. 


ność żydowska, zajmująca poprzednio niezbyt 
zdecydowane stanowisko i zwłaszcza w pierw- 
szych miesiącach skłaniająca się ku Ukraińccm, 
okazywała tym razem szczery miekłamany za- 
pał, wyzwolona z obaw ukraińskich grabieży. 
Co więcej, znaczna część ludności  rusińskiej 
cieszyła się również wejściem Polaków, Ocze- 
kując -nareszcie unormowania się stosuuków i 
wytehnienia po epoce tórroru, który małomie- 
Szczaństwu i włościaństwu narodości ruskiej 
dawał się także we znaki w ostatnich tygo- 
dniach. Nieprzejednani bądź zbiegli z cofające- 
mi się Ukrnińcami, badź pokryli się bez śladu. 
Entuzyazm był nieomal powszechny. 

Miasto zostało zajęte przęz grupę wielk: poł- 
ekąĄ, złożoną ze strzelców, kawałeryi, dywizyo- 
nu artyleryi, razem w sile z górą 3.000 ludzi. 
Grupa ta operowała od połowy marea’ na po- 
łudnie od linii kolejowej Lwów—Przemyś w 
okresie świąt Wielkiej Noey zasłeniła Lwów 


m 
a 


nej miejscowej lokomotywy poczęto szybować 
i porządkować wagony pozosiałe na stacył, 
tak, że już w czwartek rozpoczęła się regular- 
na komunikacya z Drohobyczem, a linia lwew- 
ska miała być równeż w ciągu niewielu dni 
uporządkowana. 

Miasto powróciło do normalnego życia. Wła- 
dzę w porozumieniu z wojskiem objęli ks. Ka- 
czorowski. jako komisarz miejski i p. Bion. 
Leśniak, jako komisarz powiatowy. Służbę boz- 
pieczeństwa publicznego pełniła straż obywa- 
telska. Niemal we wszystkich domach kwate- 
rowało wojsko, otaczane przez mieszkańców 
niesłabnącą życzliwością i troskliwością. Strza- 
ły działowe ucichly w oddali; front odsunął się 
Oswobodzone miasto łakomie 
chwytało wieści o dalszych pomyślnych wy- 
nikach ofenzywy, radowało się myślą, że i re- 
szta nieszczęśliwej, sterroryzowane, ziemi bę- 
dzie mogła niebawem swobodniej odetchnąć. 
Niestety los zrządził inaczej, pokrzyżował pol- 
skie rachuby. 

ST: SIEROSŁAWSKI 


Ks. Are. Teodorowicz o wojska i 
społeczeństwie. 


Na prośbę „Tow. chrzeatnych matek żołnie- 
rza” w Warszawie, ka. Arcybiskup Teodoro- 
wiez wygłosił wspamiały w formie a zwarty i 
potężny w treści odczyt o obowiązkach kobie- 
ty i społeczeństwa względem żołnierza polskie- 
go, Odczyt sięga głęboko w rdzeń najdonio- 
ślejszych zagadnień bytu narodowego i naszej 


jprzyszłości. Poseł ks. Arcybiskup z niezwykłą 


przed bombardowaniem, wypierając ukraińską | plastyką opisał pobyt swój wśród żołnierzy 
artyleryę z zajmowanych przez nią wspania- pod Wilnem. Mundury i płaszcze Zniszczone, 
łych stanowisk. Gdy około 15 maja trzecia buty w strzępkach, tornister uważany za ma- 
i ezwarta polka dywizya rozpoczęła ofenzywę |rzenie niedościgłe, karabiny na ramieniu pod- 
aa Sambor i Drohobycz, Wielkop-lanie z po- | wiązane sznurkiem. To — na froncie. Na fron- 
 Becniczemi oddziałami uderzyli Ra mosty na |cie, gdzie żołnierz nasz idzie ochoczo, z pio- 
v i Dniestrze, poynań uciekających U- „senky-na ustach, obdarty i niezawsze najedzo- 
krańców aż de Rudek, stamtąd nawrócił: ku ny. Idzie po śmierć, by .bronić granie ojczyzuy. 


Komarna, rozbili tamtejsze adń-iały nieprzyja- A w stolicy — filantropia, zabawa, szał pu | jego roli murzyna: jutro po południu „Zemsta 
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Bolszewizm — to zaraza, to choroba duszy, 
to ździczenie, Zaszczapiony przez Berlin ma 
sobie wyznacony ostatni etap w Warszawie. 
Odwieczny nasz wróg — Niemiec nie' przecznił, 
iż zarazą ominie Polsko i przeniesie się rychlej 
na Niemcy. Nam tej zarazy nie zaszczepili, a 
dziś chcą ten jad włać w duszę żołnierza po!- 
skiego, którego mami się i tumani, szydząc z 
jego głodu, chłodm i bohaterstwa. Czerń hajla- 
macka i zaraza bolszewieka od wschodu, a od 
zachodu groźnie się sroży pięść krzyżacka, aby 
nam straszliwy cios zadać. We krwi Lwów i 
Wilno, od Poznania idą grożne wieści, a u nas 
zabawy, u nas szał bezmyślłny. Niechaj w dusze 
nasze wejdzie zrozumienie doniosiej, przełomo- 
wej chwili. Niechaj skrsy się w sercach płomień 
miłości ojczyzny. Koniecznie jest wielka i szcze- 
ra ofiara. Należy ratowań żołniarza polskiego 
i myśleć o jego potrzebach fizycznych i dncho- 
wych. Duch narodu musi się stopić w ognin 
poświęcenia, aby nam mógł się rozwinąć pro- 
porzec wdlnej i wielkiej ojczyzny. 


@d Wydawnictwa. 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 
KRONIKA. 
Dziś dnia 28 maja 1919 r. 
Asygnaty Polskiej Peżyczki Państwowej 


nabywać mażna: (po potrąceniu procentu): 
100, markowe, koronowe, rubłowe za 97.88 
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Z miasta. 


ENUNCYACYA POLSKA © TRAKTACIE 
POKOJOWYM. Paryski „Tompe“ z dnia 28 
b. m. ogłasza następujące oświadczenie: „Uwa- 
gi, ogłoszone w Nr. „Temps“ z dnia 20 maja, 
nie pochodziły — jak to przez omyłkę poda- 
liśmy — od lewiey Polskiego Komitetu Naro- 
dowego, ani od żadnej jakiejkolwiek frakcyi 
tego komitetu, ale od przedstawiciel! stronnictw 
lewicowych w Polsce". 

(Wiadomość tę podaliśmy weaoraj RA pod- 
stawie depeszy P. A. T. Należy ją więc w myśl 
powyższego oświadczenia sprostować, e ile 
chodzi o jej źródła P. R} 

RADA MIASTA KRAKOWA. W piątek e 
godz. 5 po poł. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej. Na porządku dziennym między inne- 
mi sprawa reformy statutu miejskiego, popra- 
wa bytu personalu urzędowego magistratu. Po 
posiedzeniu jawnem odbędzie się tajne Tla sze- 
regu drobniejszych spraw emerytalnych. 

BONY GM. M. KRAKOWA. Bony, które 
wedlę uchwały Rady miasta, ma wypuścić w 
obieg gm. m. Krakowa o wysokości 2 milio- 
nów koron, jak nas informują, mają ukazać 
się w połowie czerwca. 

O JEDNOLITĄ PISOWNIĘ. Z powodu wpro- 
wadzenia de szkół nowej pisowni, ministerstwo 
oświaty zwraca uwagę autorów i wydawców 
na konieczność stosowania jej w poręcznikach 
i innych wydawnictwach szkolnych. Nowo wy- 
dawane książki szkolne na r. szk. 1919/20 mu- 
szą zastosować ujednostajnioną pisownię. W 
przeciwnym razie nie będą mogły być dopu- 
szczone do użytku szkolnego. 

Z DZIEKANATU WYDZIAŁU LEKAR- 
SKIEGO. Wobec tego, że ministerstwo spraw 
wojskowych zgodziło się uwelnić medyków, 
będących na VI półroezu, z wojska w miarę 
możliwości, postanowił wydział lekarski, o ile 
zgłosi się pewna ilość słuchaczów medycyny 
VI półrocza, służących obecnie w wojsku, o- 
tworzyć także dla VI-tego semestru wykłady, 
które rozpoczną się 1 czerwca, a trwać będą 
do końca lipea b. r. i mogę być rachowane jako 
półrocze. . 

Zarazem postanowił wydział lekarski Uniw. 
Jagiell. urządzić dia tych słuchaczy półrocza 
siódmego do dziesiątego, którzy obecne nie 
mogli otrzymać urlopu, semestr wakacyjny, 
który rozpocznie się 15 lipca b. r., a trwać 
będzie do końca września b. r. Ten semertr bę- 
dzie się liczył również jzko półrocze uniwer- 
syteckie. Uczestnikami tego kursu „mogą być 


| wyłącznie słuchacze służący w wojsku, któ- 


rzy otrzymali na czas wyżej wspomniany ur- 
lop lub zostałt przydzieleni do służby w Kra- 
kowie. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komani- 
kują: Dzisiaj pe raz pierwszy „Odysa w gości- 
nie“ M. Szukiewicza, W miejsce zapowiedzia- 
nego na jutro po poł. „Wachłarza lady Win- 
dermere*, powtórzony bedzie „Obowiązek“ H. 
Lavedan'a; jutro po raz 3 „Odyss w gościnie“ 
Macieja Szukiewicza. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 


Jadwigą Brzozowską. 

W SPRAWIE PLANU GOSPOD. NA ROK 
PRZYSZŁY. Biuro prasowe komunikuje: Dele- 
gat ministerstwa aprowizacyi inż. Władysław 
Kucharski i Dr Maryan Lang wyjechali do War- 
szawy na posiedzenie państwowej Rady apro- 
wizacyjnej w sprawach omówienia planu go- 
spodarczego na rok 1919/20. 

APROWIZACYA KRAKOWA. Dnia 26 b. m. 
odbyło się posiedzenie Komisyi aprowizacyj- 
nej pod przewodnictwem prez. Federowieza. 
Wskutek interpelacyi r. Dra Wassunga, prze- 
wodniczący wyjaśnił sprawę przydziału dla 
miasta ryżu i ziemniaków. Z 33 wagonów ry- 
żu, przeznaczonych z transportów amerykań- 
skich dla Gałicyi i Śląska, otrzyma Kraków 
1 i pół wagona ryżu, który będzie wydawany 
tylko dla dzieci i dła chorych. Rozdział fakty- 
czny dotychczas nie nastąpił, gdyż cana ryżu 
przez rząd nie została jeszcze oznaczoma. 

Ziemniaków zakontraktowała gmina swego 
czasu dostateczną ilość w Królestwie w cenie 
po 45 kor. za 100 kg. loco Kraków. Władze 
wyższe nniemożliwiły te kontrakty, zobowią- 
zując się dostarczyć gminie 600 wagonów na 
pokrycie zapotrzebowania do końca czerwca 
b. r. Z tej iłośel otrzymała gmina tylko 150 
wagonów, które starczyły zaledwie do 30 kwie- 
tnia b r. Od dłnższege ezasa tram- 
sporty ustały, wskutek czego ludność 
pozbawioma jest zupełnie tego artykułu Obe- 
enie rząd: zamierza dostarczyć dla Krakowa 
pewne ilości ziemniaków s Poznańskiego, któ- 
rych cewa jednak, wobec wysokich kosztów 


transportu, będzie znacznie wyższą. St. r. mag. |; 


Sawiński przedstawił sprawę uregulowania za- 
kupna zboża i mąki z Królestwa i przedłożył 
wnioski, zmierzające do obniżenia dzisiejszych, 
zbyt wygórowanych cen tych artykułów. Po dy- 
skusył Komisya wybrała spbkomitet z 6 człon- 
ków, celem szczegółowego rozpatrzenia przed- 
łożonych wniosków. 

ZAPOWIEDŹ OBNIŻENIA CEN MIĘSA. Na 
onegdajszem posiedzenm Komisyi aprowizacyj- 
nej pod przewodnictwem prez. Federowicza, 
złożył st. radca mag. Dr Zawadzki obszerne 
sprawozdanie o ruchu handlowym na krak. 
targowicy na bydło i nierogaciznę, z którego 
się okazuje, że dopęd bydła rogatego rosłega, 
mime przykładanych de wolnego handlu na- 
dziei, się nie poprawia (w ostatnim tygodnin 
wynosił zaledwie 436 sztuk), skutkłem czego 


wysokie ceny bydła, dochodząca de 16 K za 
nadal 


masarskich i tłuszczów. W najbliższych dniach 
oczekiwać też należy dośó poważnej zniżki cem 
tych ważnych artykułów spożywezych, zwła- 
Bzoza, Że obecni na posiedzenia roprozenmnci 
sier rzoźnierych oświadczyli gotowość do rewi- 
zyl cen. 

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY odbę- 
dzia się w sobotę dnia 31 b. m. w szpitalu 
św. Imdwska e godz. 4 po południa. 

Z KRAK. KOŁA T. N. 9. W. Ostatnie so- 
'botrnie zebranie członków Krak. Koła Tow. 
naucz. szkół wyższych zagał prof. Bol. 
Kieleki, przedstawiając program cyklu refera- 
tów z dziedziny wychowania moralnego. Pier- 
wszy referat z tego cyklu, p. t. „Kształcenie 
zdolności ezynu“, wygłosił prof. Dr. Jaké- 
biec. Prelagent zaznaczył, i% obowiązkiem 
szkoły polskiej jeat wychowanie obywatela, 
który spełniałby idealne cele państwowe przez 
moralne wykonywanie zawodu, eeyniąc zadość 
osobistym korzyściom i oddziaływując doda- 
tnio na społeczeństwo. Szkoła polska powinna 
dostarczyć odpowiednich warsztatów pracy u- 
mysłowej, jak dobrze zaopatrzonych bibliotek 
klasowych i laboratoryów przyrodniczych. Tak- 
że metoda nauczania powinna byó opartą na 
zasadzie współpracy nauczyciela z uczniem, 
gdzie nauczyciel odgrywa rolę raczej kfero- 
wnika i doradcy, niż surowego eszaminatora. 
Przez pracę ręczną, wprowadzoną do systemu 
szkolnego jako przedmiotu nauczania, rozwija 
się aktywność fizyczna, a przez praeę, jako 
metodę nauczania, stosującą się obserwacyę, 
eksperyment i rozmowę, rozwija się 
umysłowa, zdobywająca samodzielnie prawdę. 
Dła aktywności moralnej brakuje obeenej szko- 
le odpowiednich instytucyj, dlatego stworzyć 
je trzeba w samatonomicznych gminach szkol- 
nych. 

W dyskusyi zabierała głos znaczna Hobð u- 
czestników zebrania. W najbliższą sobotę na 
zebraniach członków Koła w Coll Novum 
przedstawiają kolejno z tej dziedziny moral- 


nego wychowania dalsze referaty: prof. Dr St. apro 


Zathey, radca Dr L. Kulczyński, p. H. Włtkow- 
ska, Dr L; Piotrowicz i inni. 

POCIESZAJĄCA WIADOMOŚĆ! Ze sfer mia- 
rodajnych dowiadujemy się, że Rada zawiado- 
wcza Banku Przemysłowego ma na najbliż. 
szem posiedzeniu rozstrzygnąć między innemł 
sprawę odżydzenia tej instytncyi. Najży: 
wotniejsza ta kwestya musi być natychmiasto- 
wo rozwiązaną wobec faktu, że po dzić dzień 
kierownicze stanowiska w Banku Przemysło- 
wym — ku największej ekonomicznej Í morał 
nej szkodzie tej polskiej inastytucyi — zajmują 
żydzi — spadek po wiedeńsko-żydowskim pre- 
tektorze, Dolno-austryackiem Towa- 
rzystwie Eskontowem w Wiedniu 

ŻYWNOŚĆ DLA DZIECI. Ministerstwo zdro- 
wia publicznego organizuje zapomocą amery- 
kańskiego Wydziaki ratunkowego misyi dla 
Polski akcyę odżywienia dzied w Polsce. 


Dziś arcydzieło Szekspira „Otello“ z gośein-| Wszystkie dzieci, potrzebujące lepszego, niż 
nym występem Knake-Zawadzkiego w świetnej dotąd, odżywienia, będą mogły otrzymać do- 


',|datkowo do swego dotychczasowego pożywie- 


eiela. potem w nospiaszu'm Poiti: ruszyli na sty, rozrzutność, przepełnione miejsca kosztow- | wieczorem „Otelło* z Zawadzkim w obu przed- nia dziennie jeden posiłek po cenach własnych 
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| ględniania go: 
dnych, po cenie zniżonej. . 

Agendy na zachodnią Galicyę objęło Tow. 
ochrony młodzieży, Kraków, ul. Grodzka 52, 
przez swoje Towarzystwa  prowincyonalne, 
Pierwszy transport żywności wysłano z War 
szawy, część jego już się znajduje w Kra- 
kowie. 

ZAGADKOWE MORDER 
ranem zawiadomi A 
morderstwie, dok 
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mteści się straż skarbowa. Kula była ~ 
z dalszej odelgłości. 
ŁU. Wczoraj około godz. 1 w po- 
Pogotowie ratunkowe da Podsgó- 
ozytury poleyt na M. Rynku, gdzie 

ślusarz Kaz. Jarzęhitowaki dostał 
napadu szału. Ubezwładnionego Pomotowie odwio- 
zło ALa a 

ANIE. Policya aresztowała 14 

Abrahama Finkelsteina, który 2 kilku S E A 
mi włamał się do mieszkania przy ul. św. Seba- 
stysna 29 I skradł garderohę, wartości 8000 koron 
i 5000 kor. gotówką. 

KIESZONKOWCY W TRAMWAJU. Na kradzia- 
ży kieszonkowej w tramwaju przytrzymano 25- 
letniego Adama  Saniternika 1 19-letn. Efraima 
Brandstattera, 


rza de eksn 
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Z Polski I ze świata. 

ZŁOTEM PIÓREM podpisze nasz premier 
Ignacy Paderowski akt pokoja w Wersalu. Jak 
donosi „Kur. Warsz“, zawiązany ad hoe ko- 
mitet zapoczątkował listę składek, które hojnis 
płynąe, dały możność niezwłocznie zamówić 
pióro, Wykonane jest przez firmę M. Wrzo- 
śniewaki. Pióro jest kute w złocia, cyzelowane; 
na niem erzel w platynie; dziób, korona i pazu- 
ry w ałocie polerowanem; 
w postaci pióra 


e Polacy", na grzbiecie 
pióra: „Kongres Wersalski 1919*. Wobec wy- 
jazdu premiera, komitet wręczył mu je w pią- 
tek przez delegacyę 

AEROPLANY NIEMIECKIE. „Kuryer Zag.“ 
donosi, ił nad Zagłębiem Dąbrowskiem krąży 
ustawieznie kka aeroplanów niemieckich. 

LEKKOMYŚLNE POGŁOSKI. „Kar. Warsz." 
zaanieewewa następującą notatkę: OG kHku dni 
obiegają pogłoskt e zajęciu przez Niemców 
Mławy i Częstochowy. Fałszywe te wieści, roz- 
| pusaczene niewątpliwie przez ludzi słuj woli, 
pragnących wywołać t zeme, przyj. 
mowsne są zbyt łatwowiernie i bezkrytycznie. 
Otóż stwiordzić należy, że pogłoski te są baz. 
względnie kłamliwe. Do Mławy i de Częstocho. 


kolejowe i depesze. A zatem e zzjęca tych 

miast przez Niemców mowy być nie może. 
ZARZĄD DÓBR PAŃSTW. WE LWOWIE. 

„Monitor Polski" 


lonii wiedeńskiej, zjawiła się w sobotę w Bej- 
ie, oprowadzana przez posła  Biachowicza. 


ODBUDOWA BIAŁEGOSTOKU. 
wy komitet m. Białegostoku czyni zabiegi e 
postawienie gospodarki miejskiej, po rujnują- 
cych rządach okupacyjnych, na edpąwiednim 
poziomie. Między innemi wkrótce mają być tam 
rozpoczęte roboty kydrotechnicene 1 wodocią- 
gi mają być zaprowadzono de należytego po- 
rządku. Wobec braku na miejscu sił facho- 
wych, komitet m. Białegostoku zwsócił się do 
magistratu m. st. Warszawy e wytelegowanie 
rmeczoznawców dla opracowania konkretnego 
projektu tych robót. 

U MARYI RODZIEWICZÓWNY. W „Kur. 
Warsz.“ czytamy: Stan zdrowia naszej powie- 
ściopisarki i dzielnej działaczki społecznej, Ma- 
ryi Rodziewiczówny, ranionej dwiema kulami 
w głowę przez bamtytów, poprawia się I mo- 
tna obecnie być pewnym, iż pe wypoczynku 
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Nr. 121, „OLOS NARODU" z dnia 29 Maja 1919 roku. 
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ceniona pisarka dojdzie do zupełnego zdrowia. nien polskich, której zadaniem jest wychowy-| Pes. Bagiński proponuje podwyższenie 
Mnóstwo osób składa w mieszkaniu p. Rodzic- | wać pracownice dla przemysłu krajowego, u- | pensyi wdów po szeregowcach z 50 na 75 ma- 
wiezówny bilety i kwiaty, dopytując się ró- świadomione religijnie, narodowo i zawodowo. |rek miesięcznie i podwyższenie ' zaopatrzenia 
wnocześnie o stan jej zdrowia i wyrażając ra- W ciągu zaś całej działalności nigdy pióra z rąk |dla dzieci po szeregowcach z 10 na 15 marek 
dość, że pikczemny, zbrodniczy zamach nie po- | nie wypuściła. Jeszcze na kiika dni przed śmier- | miesięeznie. Oprócz tego proponuje, aby w re- 
ciagnął za sobą, na szczęście, następstw powa- | cią dziękowaia Bogu w formie poetycznej, że |zolucyi zredagowanej przez komisyę dodać sło- 
żniejszych. - pozwolił jej doczekać zmartwychwstania Oj-|wa wzywające rząd, aby w projekcie ustawy 
Czyzny, Dr W. B. |dcfinitywaej uwzględnił także rodziców nie- 
— zdolnych do pracy, którzy utracili jedynego ży- 

Reperituae teatru miej, im. J. Słowackiego. | wiciela. 
Środa: (Nowość). „Odysa w gościnie”, W giosowaniu przyjęto wniosek posła Baza 
sztuka w 3 aktach Macieja Szukiewicza. gińskiego oo do podwyższenia zaopatrze- | 


Zawiadomienią ł komunikaty. 
POLSKE TOW. KRAJOZNAWCZE. Dnia 22 
b. m. odbyło się pierwsze walne zgromadzenie 
P. T. K. Uchwałono repnlamin, poczem wybrano 
zarząd, do którego weszli: doc. Dr Goetel, r. Le- 
pszy, naucz, wydz. Morecki jake sekretarz, r. Dr 


cznym sezonie w Brzuchowicach, ponieważ 
Ukraińcy spaiili 80 will i domów. S 
ZARZĄDZENIA NA CZASIE. 

Poznań. P. A. T. Prezydyum nolicyi ogłasza, 
że sprzedaż pism codziennych i peryodycznych, 
nadchodzących z Niemiec, jest zakazana. Ró- 
wnież żakazała policya drukowania w dzienni- 
kach anonsów o sprawach familijnych, np o 
ślubach, zaręczynach i t. p., z wyjątkiem za- 
wiadomień o zgonach. Zakazanem jest również 
umieszczanie w anonsach anonimów i anonsów 


Czwartek: Po poł. „Obowiązek* HL La. nia dla wdów i sierót po szeregowcach. Pray- | szyfrowanych. Ogłaszanie komunikatów Biura 


Mnczkowski, bibliotekarz Akad, Um. Piekarski, 
doc. Dr Raabc, prof. Dr Sawicki jako przewodni- 
czący, Dr Stolarzewiez, prof. Dr Szafer, prof. Dr 
Tarliński jako skarhnik, prof. Węgrzynowicz, dyr. 
Zawilński. Utworzono 8 sekcyj i przystąpiono do 
zorganizowania ruchu wycieczkowego, odezyto- 
"s i zbiorów krajoznawczych. 

jpisywać się na członków należy w biurze To- 
warzystwa, ul. Grodzka 53, I p., sficyny (lnsty- 
tu geograficzny) w poniedziałki, środy i piątki od 
6 do 7 wieczorem, 

Z KOWITETU OBRONY KRESÓW POLSKI. 
Kwesta w mieście, zbierana przez K. O. K. P., do- 
biega niemal końca. Natomiast nie zapomina © 
ofiarach wojny prowincya, a w szczególności po- 
wiat wielicki. Komitet Obrony Narodowej w Wie 
liczee, pod przewodnictwem Dra Gwidsna Fried- 
berga, zawdzieczający swą organizacyę niezmor- 
dowancj pracy gorącym uczuciom narodowym 
przewodniczącego sekcyi skarbowej radey Fabja- 
na, złożył już na nasze ręce w czterech ratach su- 
me 28.800 kor. 

Za te hojne efiary łaskawym przewodnikom 1 
wszystkin, którzy się przyczyniają do poparcia 
pięknej akeyi, składamy najserdoczniejsze dzięki. 
zała się doskonałą. i 

PROCES M BRYGADY W MARMAROS SZI- 
GET. Otrzymujemy nastepujące pismo: Przystępu- 
jąc do wydania księgi pamiątkowej o procesie 
II brygady Legionów polskich w Marmaros Sziget, 
zwracam się na tej drodze do wszystkich ucze- 
stników procesu, t. j. oskarżonych i Świadków. 
oficerów i żołnierzy, z prośbą o nadesłanie pod 
moim adresem (Kraków, Szewska 20) zdjęć foto- 
graficznych, względnie rysunków, pozostających 
w zwiazku z procesem, W pierwszym rzędzie upra- 
szam O nadesłanie fotografii samych oskarżonych. 
Ze względów technicznych kopie mają być wyko- 
nane na papierze Iśniącym, formatu 9X12. 
Dr Kazimierz Ostrowski. h 

„SŁOWNIK ŻEGLUGI POLSKIEJ“. Komitet 
„Slownika żeglugi polskiej“ (i wodnictwa wRóo, 
wyczerpawszy w gronie bliższych znajomych za- 
step ludzi chętnych de współpracy, pragnie tą 
droga nieznane mu z adresu osoby pozyskać dla 
swoich celów. Cele te określa bliżej i o formie 
współpracy poucza wydana przez komitet instruk- 
cya. po która należy się zwracać do inż. K, Stadt- 
mulłera, Kraków, gmach starostwa, II p., w go- 
dzinach przedpoł. ar 

Z TOW. LEKARSKIEGO. W środę odbędzie się 
posiedzenie w domu Tow. lekarskiego z nastę 
pujacym porządkiem dziennym: Dr Zygmunt 
Aschłccnazy wygłosi: 1) „Hormony i jony“ (eklam- 
pmia-: 2) „Stenokardia* (pogi Wenckebacha, 
pseudo stenokardva i kąpicl węglokwasowa). 

WALNE ZGROMADZENIE 1 zjazd delegatów 
T. N. 8. W. odbędzie się, nie, jak zwyczajnie 
w Zielone Święta, lecz z końcem lipca. ia 29 
b. m. odbedzie sie posiedzenie z u głównego. 

XLVI ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE człnaków Stow, mauczyciełek odbędzie się 
w niedziełę 1 czerwca b. r. 6 godz. 4 po w 
czytelni Stow., uł. Karmelicka 1. 82, I p. Na po- 
rządku dziennym między innemi wybory I i N 
wieeprezesowej i połowy członków wydziału; wy- 
bór komisyi rewizyjnej z trzech członków na 1 
rok; bieżące sprawy zawodowe. 

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU p. Stef. Długoszow- 
skiej odbędzie.się dzisiaj o godz. pół do 8 w sali 
Saskiej przy al. Św. Jana. 

PODZIĘKOWANIE. Komenda szpitala Nr 8 po- 
czuwa się do miłego ebowiązku złożenia uprzej- 
mego podziękowania p. Maryi Kozłowskiej za 
urządzenie koncertów dis rannych, które chlubę 
przynoszą znanej szkole śpiewu. Wykonawcy: E. 
Nożyńska, Veltze, Paperle i Pawłowski osiągnefi 
wybitny sukces artystyczny i moralny. Osobne 
podziękowanie należy się artystee dramatycznej, 
p. Zagórskiej. za piękną deklamacyę, która wy- 
warla głębokie wrażenie i pianistce p. Kule 
skiej. która, jako solistka i akompaniatorka, oka. 

Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od 19 do 
24 maja b. r. spędzono huhaji 59, wołów 68, krów 
188, jałówek 126. cieląt 1500, owiec 2, nieroga- 
cizny 870, razem 2808 zwierząt, Płacono za jeden 
cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 800 do 
1400 kor.: woły od 1000 do 1600 kor; krowy od 
875 do 1400 kor.; jałownik ed 900 do 1800 kor.; 
cielęta md 600 da 1200 kor.; nierogaciznę ad 1 
do 2400 kor.; bitej wagi: nierogacizną od 2400 
do 3150 kor. 


P. SURÓWKA składa na Skarb Narodowy 
53 K 56 h, zebrane na odczycie TE t. „Fikeya 
doktryny Bobrzeńskiej*, we wsi Kwaczale, urz. 
staraniem VI Koła T. 8S. L. 


NEKROLOGIA. 

Ś. p. Antonina Machczyńska. Dnia 
8 b. m. zmarła w Krakowie 4. p. Antonina 
Machczynska. Pochodziła z domm ziemiańskie- 
go na Mazowszu. Odczuwając niedolę ludu 
wiejskiego, pragnęła go podnieść przez oświatę. 
Książka jej pierwsza, p. t. „Szkółka wiejska”, 
budziła interes dla ludu i spotkała się z uzna- 
niem takich ludzi na emigracył, jak Adam ks. 
Czartoryski, ksiądz A. Jełowicki i J. Lelewel. 
Odtad pisze ciągle dla ludu, czy bawi w kraju, 
czy w Paryżu, jako ostatnia sekretarka ke. 
Czartoryskiego. Po powrocie z Paryża wydaje 
w Poznaniu dziełko pedagogiczne p. t. „Młoda 
nauczycielka”, przez które zasłużyła się podo- 
bnie do Hoffmanowej. Osiadłszy w Galicyi we 
Lwowie, właśnie w czasie organizowania 
szkolnictwa, krząta się żywo około założenia 
zakładów naukowych dla kobiet. A gdy dzięki 
jej współpracy powstały pierwsze seminarya 
żeńskie w Galicyi, w jednem, Iwowskiem, zaj- 
micje stanowisko nauczycielki, na którem owo- 
cnie pracuje do późnej starości. Głos jej na 
kongresie pedagogów polskich w r. 1894 tak 
podziałał skutecznie, że zaczęto zakładać licea 
i simnazya Żeńskie we Lwowie i Krakowie. 

Była przy tem 6. p. Machczyńska znakomitą 
organizatorką pracy społecznej, o czem świad- 
czy szereg pożytecznych instytucyj. powsta- 
łych za jej staraniem we Lwowie. I Krakowo- 
wi zostawiła też cenną pamiątkę. Zacnana tu 
przez wojnę, założyła Bursę przemysłową pa- 


De 


dze: Eh 


ANLA 


vedan'a; wieczorem „Odyss w gościnie" M. jęto poprawkę Witosa ca do terminu dwutygo- Wolffa dozwolone jest tylko za zezwoleniem 


LI 


Szukiewicza 


Piątek: „Odyss w gościnie" 
wicza. 

Sobota: „Odyss w gościnie” M. Szukie- 
wicza. 


M. Szukie- | względnienia rodziców, 


dniowego i poprawkę Bagińskiego co do w 
którzy utracili żywi- 
cieli. W artykule 7, na wniosek posła Bochen- 
ka dodano, że ustawa odnosi się także do pol- 
skich formacyi we Włoszech i innych pań- 


Niedziela: Po poł. „Obowiązek“ H. La. |stwach. 


vedan'a; więczorom „Odymg w gościnie" M. 
Szukiewicza. 


Repertuar miłelskiege teatru powszechnego. | 


Przy trzecim punkcie porządku dzien- 
nego, to jest sprawie stabilizacyi i wynagro- 
dzenia nauczycień smkół powszechnych poseł 
S$mulikowski oświadcza, że komisya uchwaliła 


Środa: Pe raz pierwszy: „Otello“. Występ |zątrzymać w ustawie wydzielenie nauczycielom 


gość. St. Knake-Zawadzkiego. 


Czwartek: Pe poł. „Zemsta“. Występ 


dwóch morgów ziemi z tą zmianą, że te dwa 
morgi daje słę kierownikowi szkoły, innym zaś 


gośc. St. Knake-Zawadzkiego; wios „Otello“. nauczycielom tylko w miarę możności. W za- 


Występ gogo. Bt. Knaks-Zawadzkiego. 


Piątek: „Piękna Helena“, Występ goé. 
Jadw. Brzozowskiej. 
Sobota: Popol „Otello”, Występ gośc. 


St. Knake-Zawadzkiego; wieczorem Po raz pier- 
wszy „Czartowska Lawa“. Wyst. gośc. H. Kna- 


ke-Zawadzkiego. 


Niedziela: Po poł. „Czartowska Lawa“; 
Wyst. gośa. St. Kaake-Zawadzkiego; wieczo- 
Występ gość. St. 


rem „Czartowska Lawa“, 
Knake-Zawadzkiego. 


e e 
Obrady Sejmu polskiego. 
Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu, przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, zabrał głos pos. Perlmutter, 
który w mowie pełnej cytat bibEjnych, nawią- 


zując anałogie wyzwolenia Połski do syonizmu 


twierdził, że żydzi pójdą do Palestyny dopiero 
wtedy, gdy łaska Boża zlituje się nad nimi 
ale dopóki to nie nastąpi, naszym obowiązkiem 


szych i polskich pdległych za jej wolność. 
SŁUŻBA WOJSK. W OKRĘGU KRAKOW- 
SKIM. 


Roczniki te mumą służyć jeszcze przew trzy 


projekt ustawy został przyjęty w drugiem, è- 
wentualnie w trzeciem czytanin, i 

Pos. Witos oówiadeza: Okręg krakowski 
został w czasie wojny prawie w zupełności wy- 


gospodarstwa albo utrzymywałi rodziny, 
przekreślono z chwiłą, gdy nastały rządy pol- 
skie. się pod bronią żołuio- 


trzymać 
800 rzy do 42 a nawet do 45 roku życia, których 


uważa się za ochotników. Mamy pewne wia- 
domości, że uwalnia się ludmi, którzy sią eks- 


pują, Oprócz tego wszelkie dostawy dla armii 


dostają ci, którzy je miol w armii sustrys- 


ckiej, ludzie obcego pochodzenia, innych zapa- 


trywań i innej narodowości. Ludzie ci utuczyl 
sią krwią naszego społeczeństwa. Mowca sta- 
wia następującą rezołucyę: 

Wzywa się rząd do natychmiastowego uwwol- 
nienia od służby wojskowej żołnierzy z Mało- 
polski z roczników 1898 do 1885, jak i z ro- 
ezników poborowych 1896 do 1901 (be 
także e tych, którzy jeszcze będą powołani), 
którzy prowadzą gospodaretwa rolne, warszta- 
ty rękodziełnieze, przedsiębiorstwa przemysło- 
we albo handlowe i są jedynemi siłami męskia- 
mi zdolnemi do prowadzenia gospodarstw. 

Sprawozdawca Dubanowiex proponuje, 
aby rezolucyę Witosa odesłać do komisyi, po- 
nieważ obecnie trudno jest zoryentować się, ja- 
ki-byłby ostateczny wynik ulg żądanych przez 
posła Witosa. 

Całą ustawą przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Rezolucyą Witosa odesłano de komigył. 

Sprawozdanie komisyi wojskowej, dotyczące 
projektu ustawy 6 tymezneowem zaopatrzenia 
wdów i sierót po wgjełkowych wojska polskiego 
przedstawił pos. Matakiewiee. 

Kemisya uchwaliła wniosek posła Moraczow- 
skiego, aby zaopatrzanie objęło także wdowy i 
sieroty po legiomistach polskich i żołnierzach 
innych formacyi połakich, które się utworzyły 
jeezeze przed 1 listopada zeszłego roku. Mowca 
podnosi, że ustawa ta jest tylke ustawą tym- 
czasową. Ministerstwo ma w najbliższym czasie 
przedłożyć ustawę definitywną, Mowca apeluje, 
aby w tej ustawie uwzględnić także inwalidów 
polskich i ich rodziny. 


| 


jekcie rozgraniczenia 


Mzie 


marki: „Temida“, „Wrzegudroa” i „„Mene- 
pel“ eraz bibułki „Czuwaj“ poleca zana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


„, (mian za ziemię nauczyciele otrzymywać będą 


równoważnik pieniężny. Gminy, które nie będą 
mogły ponosłó ciężaru wydzielenia ziemi nau- 


czycielowi będą subwencyonowane przez pań- 


stwo. 
Mowca wnosi imieniem komisyi kilka dro- 
bnych poprawek. d 


Pos. Kęp oświadcza, że klub ludowo-narodo- 
wy będzie głosował za ustawą. 

Pos, Rudnicki oświadcza, że klab polskiego 
stronnictwa ludowego głosować będzie za 
ustawą. 

Po dyskusyi, w której przemawiał pos. Mą- 
kolski Stapiński i Smulikowski 
przyjęto artykuły od 1 do 7 włącznie. Przyję- 
to następnie dwie poprawki posła Smulikow- 
skiego i posła Moczydłowskiej, a potem resztę 
artykułów. 

Po oświadczeniu rarwałka, że rząd zgadza 
SiĘ na trzecie ezytania ustawy, przyjęto tę u- 
Btawę en blee wraz z rezolucyą posła Osie- 
ckiego. 

Punkt 4, t $ tymczasowe przepisy poczto- 
we raferował pos. Szymański. Ustawę tę przy- 
jęte w drugiem j trzeciem czytaniu. 

Następnie minister kolei Eberhardt zabraw- 
szy głos oświadczył' że na podstawie ustawy 
a dnia 12 kwietnia b. r. korzysta już z prawa 
zawieszenia części ruchu pasażerskiego. 13 po- 
ciągów już skasowana, 

"Po odczytania kilku wniosków nagłych, któ- 
re Izba odesłała do komisyi, uekwalono na- 
głość mmiosku posła Adama i towarzyszy © 
wysłanie komisył śledczej, złożonej z posłów, 
dla zbadania okrucieństw mkrałńskich w GaĦ- 
cyl wschodniej, oraz nagłość wniosku e pro- 
czynności ministeryum 
zdrowia i ministeryum ochrony pracy. 

Uchwalono również meritum wniosku w pra- 
wie okrucieństw ruskich. 

Posiedzenia przyćziego tygodnia poświęcona 
będą sprawie rolnej. 

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 


Wstrzymanie pochoda na linii $tryny? 


Lwów. (TeL właany). Wieść, jakoby 1 W ar- 
szawy przyszedł rozkaz wstrzymania pocho- 
da wojsk polskich na linii Strypy, wywołała 
we Lwowie, łącznie z wiadomością o podania 
się do dymisyi gen. Iwaszkiewicza, prawdziwe 
przerażenie. Ladność polska domaga się zupał- 
nego wykorzystania dotychczasowych sukce- 


isów i sądzi, że ci, którzy są u steru państwa, 


znajdą środki, by przy równoczesnem ubezpie- 
czeniu granio zachodnich, pochód na Rusi Czer- 
wonej doprowadzłć do dawnej granioy kraju. 


Demonstracye w Lublinie. 


Lublin. P. A. T. Wezoraj w godzinach po- 
łudniowych tłum kobiet, rozgoryczonych trwa- 
jącym od kilkunastu dni brakiem ehleba, jak 
również wzrastającą drożyzną. zebrał się przed 
magistratem, domagając się szybkiego  zała- 
twienia: spravy chleba i mąki. Prezydent mia- 
sta zapewnił wysłaną. do niego delegacyę, że 
poczyni starania celem zaradzenia brakom. Po 
zapewnieniu prezydenta tłum nie chciał się ro- 
zejść i poturbował straż bezpieczeństwa publi- 
cznego. Przybyło pogotowie wojskowe, tłum o- 
statocznie się rozszedł, do ekscesów nie przy- 
szło. . 


ODBUDOWA WSI ZNISZCZONYCH PRZEZ 
UKRAIŃCÓW, | 

Lwów. P. A. T. Wczoraj przez całe popo- 
łudnie i dziś przed południem odbywały się u 
delegata Gałeckiego konferencye na temat cd- 
budowy gmin podmiejskich. Delegat odbył je- 
szcze po południu konforancyę z referontami, 
poczem o godzinie 9.80 wieczorem odjechał do 
Krakowa. 


ZNISZCZENIE BRZUCHOWIC PRZEZ UKRA- 
IŃCÓW. 


Lwów, P. A. T. Ukraińcy cołająe się, zui- 


szczyli podmiejskie lotnisko Brzuchowice. Obe- 


cnie właściciele domów i willi w tej miejscowo- 
ści rozpecząli zbiosową akcyę na rzecz odbu- 


dowy. Z letniaka tego korzystali przeważnie 
urzędnicy i dzieci w koloniach Bez wydatnej 
pomoey rządu nie może byó mowy o tegoro- 


RUDOLFA HERLI 


biura wywiadowczego. 
NIE BĘDZIE PRZERWY. 

Warszawa. P. A. T. Wydzial prasowy mini- 
sterstwa aprowizacył komunikuje: Wobec uka- 
zania się w prasie depeszy ministerstwa apro- 
wizacyi w Gdańsku, pana Jełowieckiega, minl- 
sterstwo aprowizacyi padaje do wiadomości, że 
wszystkie zaległości wagonów zostały jeszcze 
w sobotą 24 b. m. wyrównane i żadnych przerw 
w dowozie artykułów żywnościowych z Gdań- 
ska z tego powodu nie będzie, 


ZJAZD BIAŁORUSKI. 

Warszawa. P. A. T. Kres. B. pras. donosi: 
Na dzień 7, 8 i 9 ozerwca zwołany jest do Wil- 
na białoruski zjazd krajowy, celem omówie- 
nia szeregu spraw związanych z bieżącą chwi- 
lą polityczną. 


Dymisya gabinetu czeskiego ? 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
z Pragi. „Tribuna” pisze: Oczekuje się, że ga- 
binet poda się do dymisyi w najbliższych 
dniach. 


Sprawa Rosyi a koalicya. 


Paryż. P. A. T. Radio poznań. Clemenceau 
przyjął w niedzielę Orlanda. Obrady między 
Włochami a Jugosłowianami toczą się dalej. 
Prasa francuska wskazuje na to, że Franeya 


wycofuje wojskŁ z pewnych obszarów rcsyj- | 4 


skich, aby je mieć w pogotowiu do marszu na 
Petersburg. 

Paryż. P. A. T. Radio warsz. z dnia 26 maja. 
„Petit Parisien* zwraca uwagę, iż jest kwestyą 
aktualną, czy admirał Kołczak zostanie uma- 
ny dziś, czy jutro. Mówią, że możliwem jest, 
by Kołczak stanął na czele Rosył 
przewidzieć, jak długo zdoła się utrzymać na 
swojem stanowisku. W każdym razie, byłby 
to przeciąg czasu niezbyt długi 

Lyon. P. A. T, Radio poznań. Szefowie rzą- 


dów amerykańskiego, francuskiego i włoskiego 


obradowali w poniedziałek rano. Zajmowali się 
oai warunkami, jakie alianci w porozumieniu 
z Japonią przedłożą admirałowi Kołczakowk, 


Walki pad Petersturgiem. 


Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro kor. donosł 


z Amsterdama. „Times” donosi z Helsingforsa: 
Na froncie pod Gatczyną koło Potersburga mu- | gej 
aiala ezorwona armia w Środą poświącić swo- 
je najlepsze siły, które zostały przez półmoczo- 
rosyjskie wojska zniszczona. Bolszpwiekie pra- 
we skrzydło, które zostało zaatakowane przez 


przy współudziale 
spotkał pod 


ochotnicze wojska fińskie, 
okrętów wojennych angielskich 


Krasnojego.ry.e ten sam los. Straże prze- 


dnie armii północnej są oddalone o 37 mil an- 


gielskich od Petersburga. 


Komuniści niemieccy do balszewików. 


Nauen. P. A. T. Radio warszaw. Przedsta- 
wicielstwo socyalistów niezależnych odpowie- 
działo na odezwę Cziczerma w sposób następu- 


jący: Jesteśmy przekonani, że pokój wersalski 


będzie równie trwały, jak brzesko-litewski. 
Wciąż wzrastająca solidarność mas practją- 
cych wyzwoli nas z więzów imperyalizmu. Po- 
nieważ komuniści niemiecey ogłosHi wersalskie 


"warunki pokojowe za nie do przyjęcia, posta- 


wiłi pod pręgież zachowanie się niezależnych 
socyalistów. Ci ostatni znajdują się w sytuacyi 
nie do utrzymania pomiędzy socyalistami więk- 
szoci a komunistami, o ile w dalszym ciągu 
będą żądali podtrzymania traktatu. Teodor 
Wolff w .Berliner Tagblatt“ pisze: Ci, którzy 
żądają złożenia podpisu pod traktatem poko- 


ljowym, utrzymujące jednocześnie, że jest on 
miewykonałny, zapominają, że skoro tylko ja- 


kikolwiek punkt nie zostanie dotrzymany, bę- 
dą zastosowane Środki zaradcze. Prasa burżua- 
zyjna berlińska zwraca uwagę na fakt, iż po- 
mimo nadesłanego przez Cziczerina bardzo 
przyjacielskiego komunikatu do niezałeżnych 
niemieckich, obiecującego pomoc ludu rosyj- 
skiego, nie doprowadziło to do ugody pomię- 
dzy bolszewikami rosyjskimi a niezależnymi 
niemieckimi. 
ESTONIA REPUBLIKĄ. 


Berno. P. A. T. Radio poznań. Z Libawy do- 
noszą: Estońskie zgromadzenie narodowe o- 


Trudno Poya 


Bir. 3. 


igłosiło uroczyście niepodległość rzeczpospoli 
| tej estońskiej. 


Uznanie powstałych państw. 


Wiedeń, P. A. T. Wied. Biuro kor. donosi 
z Londynu pod datą 26 b. m. na podstawie 
biura Reutera: W Izbie niższej oświadczył 
Harmswod, że rząd Wielkiej Brytanii wznał pam 
stwa: czeako-słowackie. polskie i fińskie. Uzna- 
ne też zostały Rady Narodowe Estonii i Litwy 
jake niezawisłe jednostki Również uznaną 10- 
stała Arabia jako samoistne państww wojująca, 

SPRAWA BLOKADY WĘGIER, 

Wiedeń, P. A. T. Wied. Biure kor. donosi 
iskrowo z Paryża pod datą 28 b. m: Najwyłk 
sza Rada gospodarcza uchwaliła znieść blokz 
dę zarządzoną przeciwko Węgrom, skoro tyk 
ko rząd tamtejszy ustąpi miejsca rządowi upo 
rządkowanemu. 

STRAJKI W ANGLII. 

Wiedeń. P. A, T. Wied. Biuro kor. donos 
z Berlina: „Berliner Tageblatt” przynosi wia- 
domość z Londynu, że robotnicy tekstylni an- 
giełscy uchwalili z dniem 7 czerwca rozpocząć 
strajk. 

WYDALENIE DZIENNIKARZA. 

Paryż P. A. T. Havas. Reprezentant „Noue 
Freie Presse“ Frischauer na życzenie włada 
francuskich odjechał z Saint Germain. 
| z. . E „a= | 

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 27 maja 1919 
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ESŁANE. 


Te 
Z BIELAKÓW 


JULIA KAYZEROWA 


przeżywszy lat 63, po długiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzona Św. Sakramentami, zasnęła 
w Panu dnia 26-go maja 1919 r. 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawionem zostanie we środę 

dnia 28-go b. m. © godz. 10-rej rano w ka- 

plicy cmeatarnej, poczem nastąpi eksportacya 

wprest do grobowca, na które to smutne ob- 

rzędy stroskona rodzina zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Zmajomych. 


Osobne zawiadomienia nie bądę rozsyłane, 


Zakład pogrzebowy »Concerdias Jana Wolnego 
Piae Jzezerański 1. 9, 


Urząd pożyczek państwowych 
i Skarbu narodowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na 


Polską pożyczkę państRową 


oraz ofiary na sas 


kark narodowy! 


MINISTERSTWO SKARBU. 


2207 


Urząd Pożyczek Państwowych I Skarbu Narodowego zawiadamia 


że od środy dnia 28 b. r. biura Urzędu Skarbu Narodowego 
niesione w Warszawie z ulicy Marszałkowskiej 154 do gmachu Po 


zostaną 


prze- 
isklej Kra- 


wej Kasy Połyczkowej — Bielańska 10/12. 


CZ 


KI W 


le 
Biura Urzędu Pożyczek Państwowych pozostają nadal przy uł. Marszałkowskiej 154 


KRAKOWIE È 


Br. 4. 


U kolebki militaryzmu 
pruskiego. 


III. 


„GŁOS NARODU“ z dzia 29 Maja 1919 roku. 


i sierót po, per p w WU M mla- 


ul thogitoi, byty . znów Sapo a 19 nno SJ 
wielkim ciężarem dia miasta. W Emden 


gdzie niecały batalion stał załogą, zjadała ; 
część wojska corocznie 4: wszystkich fun-| 


| tuszów ubogich. Stąd miasta uważały po-! 


M aw A i katów, a ść za ludzi bez czeń. 
gencrat-fetdmarsza- 
lek ye pe stwierdza: iż od sluż- 
by wojskowej wyłączano całe miasta i oko- 
lice, ponieważ takie wyłączanie miało po- 
pierać fabryki i przyczyniać się do rozwo- 
ju miast głównyci ı — podobnie też niektóre 


Druga część wojska złożowa hyla z ludzi  zostawiany gamizon za nieszczęście i pro- rzemiosłą i mniejsze posiadłości. 


zepsutych i podupadłych; otóż przeważnej siły o uchronienie ich od tego wrzekomego | 


części takiej holoty woiskowej nie możua į 
było przymiotów pomi przyswoić nar i 
wot za pomocą bata. Natomiast zniszczo- 


| dobrodziejstwa. N. p. Bieletcld 1766, Gru- 
| dziądz 1774. 
Skutkiem tych wszystkich ciemnych stron 


|rych zwykie dopi sywano warunek, 


Kamory niewyczerpane były w wynajdo- 
do któ- 
iż jeśli- 
źle pro- 


waniu nowych praw wyjątkowych, 


by uwolniona. jednostka miała się 


ne organizmy wo! jskowych ze złymi nało- | życia wojskowego była. ta okoliczność, że wadzić, będzie. wzięta do wojska. Właści- 


gami napełniały szpitale i więzienia. To też 
z obawa i wstrętem spoglądał obywatel na 
żołnierzy; obyczaje ich powszechnie miały 
tak złą opinię, że każdy świecki człowiek 


unikał ich i nie chciał mieć z nim styczno-- 
ści. Jeśli żołnierz wstąpił do gospody, wtedy ; 


natychmiast z miej wychodzili mieszczanie 
i czeladnicy, wogóle każdy kto siebie sza- 
nował, skąd gospodarz uważał odwiedziny 
żoluierzy u siebie za prawdziwa nieszcze- 
ście. 

Ponieważ nie było skuteczniejszego środ- 
ka przywiązać zwerbowanego do wojska 
człowieka od małżeństwa, dlatego rządy, | 
nawet Fry deryk, poźwalaly na ożenienie sie. 
Ale z tego związku wynikało dla żołnierzy 
nowe nieszczęście, tj. bieda. Żony ich mu- 
À iały się utrzymywać z prania bielizny lub 


innej pracy rąk. Żoła bowiem był bardzo z 


Gion jn Żaden podoficer nie „mógł z nie- 
so utrzymać żony, a tem mniej rodziny. 
Gdzie nie było innych dochodów, tam nę- 
dza i głód by: nieuniknione dam 
stwem. A tylko jeden jedyny był dom dla 


służkę wojskową uważano za najwięcej hań. 
biącą i nujboleśniejszą karę w krajach pru- 
„skich. Dohm powiada otwarcie: „Zawód 
„wojskowy w Prusiech uważano za najwięk- 
azo niezxzęście, jakie człowiekowi mające- 
mu wykształcenie i nieco uczucia, wyda- 
rzyć się mogło. Każdy, kto tylko mógł, sta- 


rał JĄ: siebie i dzieci swoje od niego uwol-, 


nić". Skutek maturalny był ten, że wszyst- 
kie kia: sy ludności, które jeszcze miały coś 
ldo stracenia, musiaty być wyjęte od służby 
| wojskorej. Nierodobna było myśleć o tem, 
4 z wiecej rozwiniętych dzielnic zacha-, 
dnich wymagać można było zobowiązani a 
|do służby wojskowej. Atoli i w prowincyach 
na wschód od Łaby były także wyjątki, aż 
do robotnika, uprawiającego rzemiosło po- 
żyteczne. Do „emrolowania* pozostawali 

jednej strony tylko włóczęgi, zbrodniasze 
i hołota — z dmgicj — najwi ięksi nędzarze, 
którym brakło wszelkich środków do ucie- 
czki i oporu; niektórzy ucinali sobie wielki 
i palec, 60 powodowało osobne zakazy Fry- 
|daryka, lub też podawali się za parobków, 


OPŁATKI 


Kapsułki „Hygieniczne* do za- 
mykania na sucho. — Opłatki 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa- 
dratowe. Opłatki cukiernicze. 


FR. LENERT W KRAKOWIE 


ul. Sławkowska I. 6. 


== Emeran kimi: w dale manii 


Zdobyły już najwyższe uznanie zma wy- 
roby toaletowe Laboratoryum chem.-kosm. 


ERMA” 


(St . Studnicki, Dr. med. J. Czernik) 2154 


Kraków, Podzamcze 22. 
Krem, puder, mydło do twarzy. Puder i my- 
dło dla dzieci itp. Proszek perłowy, odtłu- 
szczający skórę. Proszek do zębów. Sham- 
poon do mycia włosów, Puder do włosów. 


płyn usuwający wszelkie 
nieczystości | wady skóry. 


M składzie w aptekzct, drogueryaąch i perfumeryach. 


= [0 STAWIANIA 


sztuka 60 hał. — poleca 


== DROBNER - KRAKÓW. 
Pidział talii przemysłu i handia w Krakowie. 


2230 


Jednaroczły kurs ceglarski 


dia kierowników cagielń w Ceyielni Mieszczań- 
skiej w Tarnowie rozpocznie się 16 czerwca tr. 


Warunki przyjęcia: Ukończonych łat 20, 


„KALBORIE” 


Wydział krajowy we Lwowie. 


ukończona szkoła wydziałowa, kupiecka, 
klasy gimnazyurm lu 
ność fizyczna do pracy w cegielni. 


Uczniowie niezamożni otrzymają siy- 


pendya względnie utrzymanie. 


Podania z dokumentami adresować: Do 
Dyrekcyi jednorocznego kursu ceglarskiego 


w Gepielni Mieszczańskiej w Tarnowie. 


Jedyny w Polsce organ poświęcony spra- 
wom rodzimego przemysłu górniczego, hu- 
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 
1808 


przemysłu i wiedzy 


Czasopismo Górniczo-Mutnicze 


wychodzi eo miesiąe w Krakowie. 


Redakcya i Administracya przy ulicy 


Jagiellońskiej 5, telefon 2431. 


Folwark 


mieszkania | 


Czatkowice w kuchni. e „ | a8 re- 
komendacys ładres w kra- 
dzierżawa do „odstą- kowskiem Biurze ogłoszeń, 
pienia w każdej chwi- | Kraków, Dunajewskiego 9. 
li. Zgłoszenia tamże. 209 
1024 o 
BEBO OEDEREDE BEDE 


W RABCE 


pensyonat w willi „Irena* 


ma pokcje z całem utrzy- 
maniem (bez pościeli) do 


wynajęcia. 2289 | ~ > Am kl 
RZECECOZA 


Mieszkanie wę Lwowie 


6 ładnych pakei, z wszelkim komforteńi zpi. zaisieuię 
z powOódu przeniesienia na takież mieszkanie w Kra- 
kowie. Objaśni Chądzyński Kraków, Aleja Mickiewicza 
800 


+. — = wem -a a 


17, od godziny 1—3 (gmach Słudyami. 
Nakladem Wydawnictwa 


„Głodu Narodu“ 


szkoły realnej, zdol- 


Podejmę się dezoru 
porządków 
w temże za mieszkanie 


Do wynajęcia 
2 umeblowane pekcje 


ze wspólnem wejściem 
w śródmieściu tylko dia 
pań, od 1 czerwca. Zgłosz. 


poświęcony odbudowie rolnictwa 
darstw wiejskicii, 
wydawany przez Spółkę Wydawniczą Dzieł i 
Ekonemiczno-Rolniczych, z ogr. 
redakcyą Dra J. Skulskiego i J. Taklińskiego. 


Prenumarata roczna „ K. 40— 
roczna 
wartaine 


miesięczna 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
ul. św. Krzyża 3, III. p. 


wynosi . 
Lad 
B 
" 


_ śniku, jakoteż na węgiel 


Ogłoszenie 


Dz. u. kr., 
L. S. 1362 


4 


gminy: 
10) Kłokowice, 11) Fredropel, 


nia praktyki lekarskiej, 
3) nieskazitelny charakter, 


zniża od 1- R. 


l 


"bie wilasmości. 


— , Zdniem i czarwca br. na nawa wychadzi 


„GOSPODARZ POLSKI |, 


tygodnik ekonsmieczne-rolniczy, 


por w Krakowie, pod 


© 16 stranicach druku zawiera artykuły społeczne, eko- 
nomiczne, handlowe, doiyczące przemysłu domowego, 


w | a hygieny ludowej, weterynaryjne, ogrodniczo-sado- 
wnicze, pszczelnicze i t. p. 


Krakowskie Biuro Handlowe 


Kraków, Floryańska 9, I. p. 


przyjmuje zamówienia na wszelkiego rodzaju 
smary stałe i płynne, benzynę, na wypalone 
wapne z wapiennikow w Szatlarach i Bogu- 


w Krakowie i na hurtowną i wagonową do- 
stąawę tegoż dla Krakowa i prowincyi. 


Na mocy postanowień ustawy z dnią 2 lutego 1891 Nr. 17 
uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 4 kwietnia 1900 r. 
i ustawy z dnia 5 października 1906 Nr. 148 Dz. u. kr. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na posadę 


lekarza okręgowego z siedzibą w Niżankowicaci! 


z płacą 1400 koron rocznie i rycza 
żbowych w kwocie 600 koron rocznie. 

Do okręgu sanitarnego w Niżankowicach przydzielone są 
1) Niżankowice, 2) Podmojce, 3) Bybło, 4) Borszowice, 
5) Sierakośce, 6) Sólca, 7) Młouowice, 8) Aksmanice, 9) Koniusza, 
12) Kormanice, 13) Kniażyce, 14) 
Kupiatycze, 15) Koniuszki, 16) Darowice, 17) Malhowice, 18) Paćko- 
wice, 19) Zabłotce, 20) Wituszyńce. ` 

Kandydaci ubiegający się o posadę, muszą oprócz dostate- 
cznej fizycznej zdatności stwierdzonej świadectwem lekarza po- 
wiatowego, posiadać następujące warunki: 

1) prawo obywatelstwa polskiego, 

2) dyplom doktora medycyny, uprawniający do wykonywa- 


p znajomość języków krajowych, 
) praktykę majraniej dwuletnią w. zawodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy wyksżą się 
dwuleinią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizykackim. 

Podania wnosić należy do podpisanego Wydziału powiato- 
wego w terminie de 30 czerwca 1919 r. 


Przemyśl, dnia 17-go maja 1919 r. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


p + TWRONYSTONWOC "ESET OKECOREDEZSTNERANAGONNNE 


Powiatowa Kasa Oszczędności W Krakowie 


lipca 1919 r. stopę procentową od wkła- 
oprocentowanych dotąd na 3% 


W myś) $ 11 stałutu Kasy przysługuje wkładającym prawo 
a odebrać swe wkładki w terminie upływającym przed wej- í 


E ściem w życie 
SCT NAA WEG DE E 


BR s 8 a ograniczoną raniczoną odpowicdzialnością. =- Redaktor a aj i paczelny, Beman 


wy ciężar uapołniania wojska spadał zatem 
na. rodziny robotników i biednych nzemieś 
ników, którzy nie byli w stanie zdobyć s0- 
Stąd Boyen nazywa pobór 
rekruta za Fryderyka „gwałtami popełnia- 
nemi na ubóstwie. — Philippson zaś tego 
samego będące zdania, dodaje, niejako dla 
wyjaśnienia: „Nie przypuszczał bowiem Fry- 
deryk, aby prosty Gziowiek pojmował mi- 
łość wiczyzny lub miał poczucie honoru". 
Także i w ofieerze widział ten monareha 


|nio człowiekn, lecz tylko środek do swoich 


własnych celów; wyzyskiwał ou go jak na- 
rzędzie bez żadnego oszczędzania, a jeśli 
mu się nie wydał odpowiednim, wtedy po- 
prostu go wytzucał z wojska. „Po ludzku 
życzliwie to zapewne nie było — przyznaje 
Philippson — ale Fryderyk sądził, iż, jeśli 
małe Prusy mają zachować swoje pownżne 
stanowiako jako mocarstwo, wtedy nie mo- 
że w niem być nowy o ludzkości mb do- 
broci, tylko © niesbłasanej racyi państwa — 
Pensya. oficerów była bardzo skromna — 
10 tal. miesięcznie — a zależała zupełnie od 


- | „EKONOM; A“ | 


Kraków, uł. Duga 31. 
kupuje i sprzedaje ma- 
jątki ziemskie, kamienice, 
realności miejskie, lokuje 
kapitały na hipotekę i t. p. 
Tranzakcye przeprowadza 


i gospo- 


szybko i bez kosztów 

Czasopism wstępnych. 2197 
Tygodnik » 

Martyrologium 


Czyli męczeństwo Unii na 
Podlasiu z autent (A= 
żrod-ł zebrał Ks. J. Prusz- 
kowski, Cz. ll. wraz z do- 
dat i przesyłką K 100. 
Wysyła po otrzymaniu ce- 
ny Księgarnia D. E. Fried- 
leina, Kraków, Rynek 17. 
e 2278. 


as 


Kraków, 
2240 


2249 


w drobnej sprzedaży 


konkursu. 


licm na koszta podróży Słu- 


W. Sapieha, prezes. 


PSS 8 || 


tej zmiany. 


8 Underwaocy nowe, 
4 $mith Bresy, 

2 Mercedesy, 

2 Gontinentzie, 

2 Yost Mod 15, 

1 Erika 


Zakład techniczno-mechaniczny 
dla naprawy maszym Go pisenia I rachowania 


w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej L. 32. 


upodubania Fryderyka, który jej czesto- 
kroć odmawiał z oszczędności, złego hu- 
moru, lub osubistęgo wstrętu do osobnika. 
Do ożenienia się oficerów, zwłaszcza, młod- 

zych, okazywał Frydorys wielką niechęć, 
choćby zmałeżli świetną. partya z mająti 
iz dobrego domu — mieli oni bowien. na- 
leżeć tylko do państwa. A jak surowa i bez-|d 
względna byla służbą wojskowa! Codzien- 
na mechaniczna jednostajność ćwiczeń, po- 
nura, mrukliwa surowość dowódców, któ- 
rzy peciagani byli do odyowiedzialności 
przed królem za całe zachowanie się ofi- 
cerów, wreszcie nadzór przykry, jakiemu 
-|podlegali, wszystko to nie składało Się ma 
szczęśliwe, podniosłe życie. Każdego roku 
popis wojska przed królem był okresom 
ciężkiej próby i strachu. na który się szło 
z więcej bijącem sercem, niź w.ogień nic- 
przyjacielski. Bystrenni wzrokowi Frydery- 
ka nie uszedł najaniejszy błąd, a wtedy 
spadał grad, nagan, szydersiw. pogróżek, 
często ubliżań, które powodowały bezzwło- 
czne wystapienie z wojska. A jeśli król do 
jakiego putku lub jego komendanta, do ja- 
kiego oficera lub jego rodziny, z jakiego- 
kolwiek powodu miał niechoć, wtedy, na- 
wet bez dostatecznej przyczyny. ntstępowa- 
to obrzucanie obelgami, znieważamie słow- 
ne i odebranie stopnia wojskowego. 

Nie więc dziwnego, iż z obawy przed 
służbą wojskową ludzie uciekali z krajów 


pruskich. Od czasu okipacyi Prus 4772 aż, 


do 1786 n wyszło -z tego kraju samych kan- 
tonistów i innych poddanych 10.219 ludzi. 
Z samego powiatu nyskiego na Śląsku ucie- 
kio 1742—49 r. 272 mlodych chłopaków do 


Nr. zt. 


Austryi. Łatwiej im jeszcze było chroni) sfe 
za morze. Np. wsie Derp i Camp w powie- 
cie trepiowskim wysyłały swoich chłopa- 
ków wcześnie okrętami do Holandyi, An- 
gli, Szwecyi i Danii, tak, © przez dlugie 
lata nie dostarczały żadnego żołnerza. Fry- 
deryk każał rodziców zmuszać do Sprawne 

zaria Synów, ale to niewiele pomogło, > 
watież mie skutkowały areszty. Zdar" 
Fieytaga ucieczka ta rozcią gała się na ct- 
ły kraj. Żadna pogróżka szubienica, uoin- 
nie uszu, konfiskata majątku, mie nogly 
ludzi zagrożonych służbą wojskową po- 
wstrzymać od ucieczki. Czestokroć ograni- 
czać musieli królowie pruscy branki, a to 
ze względu ma komieczność | oszezędzania 
swoich krajów, w których grozilo wyi- 
dnienie. $ 

Po zaciąguch do wojska nie byli qazełn- 
żeni ani chwili pewni rekrnta, nawet we- 
wnątrz kraju w gamizonach. Stąd na każdą 
noc wyzniczano ołicerów i podoficerów. 
którzy musieli być gotówi do pościgu za 
zbiegami. W wielkich garuizonach stały 
w pogotowiu armaty, ostrzegające © nicbez- 
pieczeństwie sąsiednie wsie, gdyż te mialy 
obowiązek. za pewne premie obsadźać . dro- 
gi i chwytać dezerterów. Żołnierz, który ea- 
ły rok zostawał przy chorągwi, niestychanie 
rzadko obwzymywałt pozwolenie wyjswa z3% 
bramę. A na noe kazano się do jednezo lóż- 
ka kłaść żołnierzowi zaufunemu 7 niepe- 
wnym czy podejrzanym. Taki zaufany znu- 
siał poręczać za swego towarzysza i wolno 
nawet było takiemu, na którego liczyć nie 
można było, na noc obuwie zamykać. 

Ks. Kazimierz Zimmermann. 

(Dok. nast) 


MASZYNY DO PISANIA |! (pyty 


są do sprzedania: 


1641 


KAZIMIERZ BLICHARSKI 


Polskie Towarzystwo Handlowe. 


w Krakowie, Sławkowska 1 


utrzymało generalną reprezentacyę Sel 


najlepsza farba - 
11111111 do materyi. 


wyfóku J. Dóresiówł w Łodzi. 


Naawa i opakowanie zarejestrowane w urzędzie patentowym Republiki polskiej pod L. 3246. 


Fabryk sedy I przyjmuje ziecenia. 


przedsąbirstwo maarst-eorayjnoalienico 


K. MIKULSKIEGO 


Kraków, ulica Rajska 20 
podejmuje się robót w zakresie malar- 


stwa kościelnego, teatralnego, pokojo- 
wego, lakiernictwa budowlanego, portali, 

mebli, szyldów i t. p. 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez- 
interesownie. Rokoty przeprowadza się 
w całej Polsce. 


== Telefon Nr. 2322. = a 


m) Rzędowo upo upoważniene 


BIURO sos 
parcelacyjne 


| inż. Artura Bromowicza 
z urzędową siedzibą 


w Krakowie, ul. Grodzka ge, 
telefon 8644, 
kunnje. dobrą dlą 
parce oraz par- 
cele bu RJ — 
ap wszel- 

e roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 
raty dla hipoteki. 


vayowskich 


2804 


Generalna reprezentacya na Polskę: 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, Rynek gł. Il. 


Nowe cenniki wysyła się na żądanie. 


Woyczyński. 


